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CENA O G Ł O S Z E Ń : O g ło sze n ia  z w y c z a jn e  na  je-
dnoszp a l to w y  wiersz d robnym  druk iem  lub  j e ­
go miejsce 10 c t  — N a desłan e za w iersz  lub je ­
go miejsce 30 ct.  — G ło sy p u b lic zn o ś c i aa  w iersz  
lu b  jego  miejsce 50 ct. -  Prywatna korespoaden- 
c y a  3 ct. od w yrazu .

Listy parlamentarne.
Wiedeń 22 kwietnia.

(Program prac parlamentu — Ustawa o drogach 
wodnych.)

Parlam ent wprawdzie funkeyonuje bardzo 
powoli i gdyby w dotycbczasowem tempie szła 
dalej robota, to do 10 czerwca, jak mniej więcej 
jest zakreślony termin trw ania wiosennej sesyi 
rady państwa, nie wiele spraw zostałoby zała­
twionych. Prezydent parlam entu zwróci się tedy 
w tych dniach do izby z prośbą, aby cokolwiek 
więcej liczyła się z krótkim czasem a dużym ma- 
teryałem, który jej załatwić wypada. W bieżą­
cym tygodniu odbędą się tylko trzy posiedzenia, 
na których prawdopodobnie skończy się dyskusya 
o ustawie należytościowej, poczem na porządek 
przyjdą ustawy o m argarynie i o izbach handlo­
wych. Obie te ustawy mogą być załatwione z po­
czątkiem przyszłego tygodnia. Dalej przyjdzie na 
porządek ustawa o deklaracyi arcyksięcia F ran­
ciszka Ferdynanda. Spraw a ta, zwłaszcza w obec 
ostatniej, szczerze katolickiej i dynastycznej enun- 
cyacyi następcy tronu w sprawie Los von Roni, 
wywoła większą dyskusyę, dotychczas bowiem 
już  zapisał się cały szereg mówców, a między ty­
mi hr. Palffy, który zaznaczy, że uważa załatwie­
nie deklaracyi arcyksięcia Franciszka Ferdynan­
da jako należące do kompetencyi sejmów.

Dopiero potem przyjdzie kolej na ustawę o 
podatku wódczanym, której trzecie czytanie zwią­
zane jest z przedłożeniem inwestycyjnem.

Przedłożenie przez rząd projektu ustawy o 
budowie dróg wodnych, zapowiadane pierwotnie 
na wtorek 23 bm. a następnie na czwartek 25 
bm., znowu uległo zwłoce. W komisyi kolejowej 
o tyle rzecz poszła gładziej, że niemieccy jej 
członkowie zgodzili się na to, aby starać się nie- 
tylko o przyspieszenie budowy kolei ale i uchwał 
co do budowy kanałów ; jest to rodzaj moralne­
go junctim .

Wiedeńska Sonn - u. Montags Ztg. donosi, 
że rząd pragnąłby oznaczyć wysokość sumy, ja ­
ką kraje mają się przyczynić do budowy kana- 
vo& :«>. '.U prc. ogólnych wydatków a Narodm  
L isty  potwierdzają podaną prziz Czas wiado­
mość, iż w ustawie kanałowej nie hędzie w yra­
żony cyfrowo udział krajów, a tylko będzie ogól­
nikowe postanowienie o stosownym udziale inte­
resentów. Rząd będzie następnie traktować o 
udział jego w budowie kanałów, z każdym krajem 
koronnym z osobna.

Odszkodowania.
Lwów 23 kwietnia.

Pieniężne pretensye do Chin są według pół- 
urzęJowego komunikatu Koln. Ztg. następujące:

N i e m c y  żądają 240 wilionow marek 
(1 marka tyle, co 1 korona austryacka w złocie) 
pod przypuszczeniem, że wojska niemieckie będą 
mogły d. 1 m aja tego roku opuśoić prowincyę 
Peczeli.

R o s y a żąda 340 milionów marek, więc 
o sto milionów więcej, niż Niemcy, podnosząc, 
że zmobilizowała 220 0 0 o wojska, z których 
174.000 przekroczyło granicę chińską, a 27.000 
weszło do Peczeli.

F r a n c y  a żąda 260 milionów marek,

A n g l i a  120 milionów, J a p o n i a  tyleż p ra­
wie, A m e r y k a  coś przeszło 100 milionów, 
A u s t r o - W ę g r y  około 10 milionów.

Zgłosiły się też z pretensyami W ł o c h y ,  
H i s z p a n i a  i H o l a n d y a ,  wszelako pe­
wnych kwot jeszcze nie wymieniły. Niewiadome 
też są pretensye p r y w a t n e  (które do 1 maja 
mają być w Pekinie u poselstw zgłoszone).

Uderzającą jest wysokość pretensyi B e l  
gi i ,  wynoszącej przeszło 120 milionów marek, 
więc znacznie wyższej od amerykańskiej i ja ­
pońskiej. W7ysokość pretensyi swojej uspraw ie­
dliwiają Belgijczycy wielkiemi zburzeniami, zrzą- 
dzonemi przez Chińczyków na kolei Pekin-Han- 
kon, której budowa przeważnie funduszami bel- 
gijskiemi się rozpoczęła.

Kom unikat dodaje, że wydatki Niemiec 
ściśle już obliczono za czas od lata zeszłego 
roku do l m aja br. i wynoszą one na wojsko 
170 a na m arynarkę około 40 milionów marek, 
wogóle zaś preliminowano 170 milionów marek. 
W r'iemieckiąj pretensyi nie jest zaw artą kara 
pieniężna za zamordowanie br. K ettelera i wo­
góle żądania takiego Niemcy staw iać nie będą.

Według powszechnego zdania rzeczoznaw­
ców niemieckich — kończy komunikat — całą pre- 
tensyę mocarstw, wynoszącą jakie 1.300 milio­
nów marek, zdołają Chiny spłacić, jeżeli skarbo- 
wość swoją rozumnie uregulują.

Angielskie dzienniki donosiły, jakoby Rosya 
udała się do Japonii ze szczegółowym projektem 
względem wspólnego porozumienia się co do da­
lekiego Wschodu, tudzież jakoby już oświadczyła 
mocarstwom, że swoje pretensye pieniężne okroi, 
jeżeli Chiny podpiszą konwencyę mandżurską.

„Rosyjska Ajencya telegraficzna" zapewnia 
z całkiem autentycznego źródła, że doniesienia 
te są całkiem zmyślone. Z ogłoszonego w Prawił. 
W iestniku  komunikatu urzędowego, tudzież z o- 
kólnika, rozesłanego do przedstawicieli Rosyi za 
granicą, wiedzą bowiem mocarstwa dokładnie, że 
rząd carski stanowczo jest zdecydowany w obe­
cnym stanie rzeczy nie zapuszczać się w żadne 
rokowania z Chinami co do Mandżuryi.

Rokowania posłów w Pekinie co do wyso­
kości liontrybucyi, ściągnięcia jej i rozpłaty ani 
o włos naprzód nie postąpiły. Z Waszyngtonu 
wyszedł projekt, ażeby mocarstwa, nie czekając 
wyniku obliczeń państwowych i prywatnych, u- 
stanowiły okrągłą sumę, któraby siłom finanso­
wym Cbin odpowiadała.

Suma ta nieebajby wynosiła 40 mil. ft. st. 
(SOU milionów marek); sumą tą podzieliłyby się 
mocarstwa w miarę swoich pretensyj prawow - 
tych. Zresztą proponuje Ameryka sumę ową 
wcale nie jako nieodmienną, może ona i więcej 
w ynosić. Udział każdego m ocarstwa miałby n a ­
tychmiast być zalikwidowany i następnie wy­
płacony.

KORESPOIDEICYE.
Budapeszt 21 kwietnia.

(Sezon w iosenny. — N ow y gmach sejmowy. — 
Curia. —  Hala targowa. — Osobliwość stolicy. 
—  Odwrotna stroDa medalu. —  A lm ighty Israel. 
—- Cyrk Barnuma. — Z życia Polonii. Polacy 

a W ęgrzy.)

W powrocie ze zjazdu dubrownickiego za­
trzymałem się na krótko w stolicy Węgier. Ruch 
na dworcu kolei państwowych niezmiernie oży­
wiony kazał się domyślać, że i w samem mie

ście musi być rojniej i gwarniej, niż zazwyczaj. 
Tak było też w istocie ; w Peszcit wielki zjazd 
z prowincyi z powodu przybycia cesarza na dłuż­
szy pobyt. Marzeniem każdego Węgra jest, by 
Budapeszt miał jak  najwięcej ziamion stolicy, 
prawdziwie europejskiej; ta pretensyonalność wi­
doczną jest na każdym kroku. Dopatrzyć się też 
można z wszelkimi możliwymi wysiłkami pro­
wadzonej konkureneyi z Wiedniem. Cicerone o* 
prowadzając cudzoziemca po głównych ulicach, 
placach, budynkach publicznych, nie omieszka 
dodać, że czegoś podobnego naweł Wiedeń nie 
posiada.

Do najokazalszych, nowopowstałych budo­
wli należy uieukończony jeszcze gmach sejmowy, 
przepraszam — „pałac parlam entu1, zbudowany 
podobnie jak  angielski, prastary „douse of par- 
liament" przeważnie w stylu gotyclim, zwrócony 
frontem jak tamten do Tamizy, takpeszteński do 
Dunaju. Małe Węgry włożyły już v budowę sie­
dziby swych ciał prawodawczych kilkanaście mi­
lionów, co wszystko jeszcze za m a b ; potrzebne 
są dalsze wory złota. Acz nieukośczony jeszcze 
ten pałac (budowa ma być ukońciona za rok), 
już dziś przedstawia się na wewnątrz m ajestaty­
cznie. Bardzo szerokie schody marmurowe pro 
wadzą wprost do sali tronowej, okrągłej, opartej 
na kolumnach, a pokrytej wielką kopułą, przy­
pominającą florenckie arcydzieło Brunelleschiego. 
Aż w oczach się ćmi od złotych blasków, któ­
rymi lśnią ściany, kolumny, sklepienie. Salę tro­
nową zdobią statuy książąt i królów węgierskich; 
między nimi jest i posąg W ładysława Jagielloń­
czyka, oraz Stefana Batorego, który jest w mi­
trze, oparty o tarczę amarantową, na której się 
srebrzy polski Orzeł ; pacholę trzyma przed 
Batorym na poduszce koronę piastowską. Na 
prawo od sali tronowej znajduje się sala posie­
dzeń magnatów, na lewo izba posłów. W obu 
tych salach, zbudowanych amfiteatralnie roboty 
są w pełnym toku; obecnie zakładają podłogę z 
dokładnie oznaczoną ilością siedzeń dla posłów. 
Naprzeciw sali tronowej będą umieszczone dwa 
posągi z białego marmuru, przedstawiające cesa­
rza Franc. Józefa i śp. ues. Elżbietę. Na ścianach 
sal i westibulów uplastycznioną będzie w obrazach 
i rzeźbach cała historva Węgier, .tej treści są też 
witraże okien.

Z oprowadzającym mię po sali woźnym 
rozmawiałem po niemiecku; nie mogliśmy się 
jednak jakoś zrozum ieć; zapytany o narodowość 
powiedział, że jest Słowakiem ; rozmawiałem z 
nim więc później po polsku i rozumieliśmy się 
wybornie.

Naprzeciw gmachu sejmowego znajdujący 
się pałac nie odznacza się, jak  pierwszy, przepy­
chem iście bizantyńskim, jest niemniej jednak bu­
dowlą okazałą, monumentalną: to ukończona przed 
dwoma laty siedziba najwyższego trybunału, czyli, 
jak  Madyarzy nazywają — Curia. Pałac zhudo- 
wany w stylu odrodzenia ; schody z białego m ar­
muru, ściany wyłożone czerwonym. Przepyszną 
klatkę schodową zdobi olbrzymia statua Temidy.

Podziemną koleją elektry zną prz jechałem 
w centrum  miasta, gdzie mi pokazano nowo 
wybudowaną główną halę targową, według obja­
śnienia cicerona, obszerniejszą i dogodniejszą niż 
wiedeńska. Jest to istotnie budowa olbrzymia 
(cała z żelaza), podzielona na trzy kondygnacye. 
Do parterowej zajeżdżają pociągi z towarami. 
Każdy artykuł żywności ma osobną dzielnicę; 
dla ryb przeznaczone są olbrzymie baseny, do

których ciągle przypływa świeża woda. Ruch 
w tej bali, podobnie jak w paryskich jest nieu­
stający. Po północy zwożą artykuły żywności, a 
przed świtem rozkupują je hurtownie przekupnie, 
zabierając towar na przedm ieścia; największy 
ruch panuje w bali między 6 a 9 godziną 
zrana.

Po ulicach mkną szybko tram waje elektry­
czne rozmaitych kształtów i wielkości (wszystkie 
z przewodem podziemnym). Tramwaj konny w 
Budapeszcie już nie istnieje. Zniesiono też nie 
wiadomo, dlaczego omnibusy hotelowe.

Do osobliwości stolicy madyarskiej należą 
kawiarnie; w żadnej ze stolic europejskich nie 
widziałem ich stosunkowo tyle, co w Budapeszcie. 
Mężczyźni i kobiety spędzają w nich większą 
część dnia, a zazw yczaj.. i nocy. Urządzenia 
pierwszorzędnych kawiarń są wykwintne i prze­
pyszne. Hzadko gdzie nawet w Paryżu można 
się spotkać z takiem bogactwem i okazałością urzą­
dzoną kawiarnią, jak  tutejsza „New-York-Cafe- 
haza. “

Przypatrzmy się jednak i odwrotnej stronie 
medalu. Stolica wysadza się na budowę olbrzy­
mich gmachów monumentalnych, pomników itd. 
a ludność podatkująca musi za to pozowanie 
Węgier na nowe mocarstwo, Budapesztu na sto­
licę światową — łożyć olbrzymie, przerastające 
jej siły sumy.

W samym Peszcie drożyzna jest olbrzymia. 
Za skromny, nieduży pokój na 2 piętrze w hote 
lu „Hungaria" kazano nn płacić po 15 koron 
dziennie; odpowiednio do tej sumy płacić li ż 
trzeba za śniadania, obiady ild. Sytuacya finan­
sowa w Budapeszcie, na ogół biorąc, jest o wiele 
gorsza niż we Lwowie. Bankructwa mnożą się, 
jak  grzyby po deszczu; majątki po wsiach a re­
alności i instytucye w Peszcie i innych miastach 
przechodzą ustawicznie w ręce żydowskie. Chrze 
ścijańskie firmy w stolicy należą do rzadkości; 
co najmniej 85 prc. sklepów pierwszorzędnych 
jest w rękach żydowskich. Widnieją też napisy 
nieczytelne żydowskie i w sainein śródmieściu, na 
najludniejszych ulicach. Żydów w Budapeszcie 
jest 400.000 Śluby cywilne przyczyniają się w 
wielkiej mierze do zażydzenia W ęgier: chrześci­
janin żeni się z nieco zamożniejszą żydówką i 
częstokroć wychowuje swe dzieci w reiigii moj 
żeszowej!!

Bawi tu czasowo rozgłośny, amerykański 
cyrk Barnum a. Personal sam zajmuje trzy ezle- 
ropiątrowe hotele. Cyrk w pobliżu dworca kolei 
zbudowano w przeciągu dwóch d n i; może on po­
mieścić około 10—12.000 osób. Na 6 lygodni przed 
przybyciem cyrku reklam a prawdziwie am erykań­
ska torowała mu drogę i dokonała swego. Co­
dziennie dają dwa przedstawienia i zawsz - jest 
pełno; naturalnie, że dzieje się to ze szkodą dla 
teatrów miejscowych. Cyrk Barnuma pod wielu
względami przypomina „panoramy" i „muzea" 
wędrowne; więcej tam  blagi i humbugu am ery­
kańskiego, niż rzeczy istotnie godnych widzenia.

Przed wejściem do cyrku znajdują się różne 
osobliwości: karły, olbrzymy, kobiety owłosione, 
a la Zenora Pastrana i t. p. „Osobliwość" tem
większa, im więcej kto prócz karty wstępu
nadpłaci.

Sam cyrk podzielony jest na trzy areny ^są 
to więc trzy pomniejsze cyrki); na każdej wy­
konują ariyści mniej więcej to samo Nie trze­
ba szukać aż cyrku Barnum a , by to wszystko 
widzieć. Między gim nastykam i, tancerzam i, c lo­

wnami, poznałem niejednego z tych, co już popi­
sywali się u nas, we Lwowie, w Colosseum Thor- 
na. Istotnie godnymi widzenia są popisy, gdzie 
występuje 24 słoni, kilkadziesiąt koni itp. co tyl­
ko w tak wielkim cyrku , jak  Barnum a, da się 
przedstawić.

Przed wyczerpaniem programu oznajmiają 
publiczności, że najciekawsze rzeczy będzie mo­
żna wiedzieć, naturalnie za o p ła tą , dopiero po 
skończonem przedstawieniu. Te rzeczy „najcie- 
kawsze“ niczem prawie nie różnią się od progra­
mu poprzedniego.

Przemyślni Amerykanie wiedzą doskonale, 
co dają i jak  podają publiczności, i wiedzą też 
że cyrk Barnuma nigdzie nie mógłby się cieszyć 
dłuższem powodzeniem Pobyt w Peszcie obliczo­
ny na 20 dni. Ztąd wybiera się ta olbrzymia 
trupa na prowincyę. Przyjedzie np. do takiego 
Miskolcza i w ciągu dwóch godzin ustawia budę, 
daje jedno przedstawienie, a  w nocy przenosi się 
już do innego miasteczka. Takim sposobem z ni­
czego przychodzą ludzie do dziesiątek milionów.

Na zakończenie słów kilka o tutejszej Po­
lonii : W Budapeszcie jest Polaków więcej niż 
Słowaków. Nie ma jednak między nimi łączności. 
Dzięki niesfornym jednostkom towarzystwa pol­
skie rozłażą się i nędzny żywot prowadzą. Przez 
kilka godzin szukałem za najstarszem  towarzy­
stwem polskiem i dowiedziałem się w końcu, że 
nie ma własnego lokalu, ale Polacy należący doń 
schodzą się dwa razy w tygodniu w pewnej ma­
łej restauracyi. Rodacy tutejsi narzekają, że je­
den z naszych, który na oko bardzo gorliwie zaj­
mował się stowarzyszeniem, starał się o sprawie­
nie sztandaru, dyplomów itd. nie zasługiwał na 
zaufanie ani tu, ani w kraju, a postępowaniem 
swem skompromitował siebie i tem samem i Po­
laków w oczach garstki życzliwych nam Wę­
grów. Na szczęście zdołano go odsunąć od towa­
rzystwa.

Węgrzy są narodem na wskróś egoisty­
cznym, od żydów zupełnie zależnym, dla nas 
zupełnie zobojętnieli, a choć dziatwa węgierska 
uczy się jeszcze w szkołach — dawnym zwycza­
jem — pieśni „Jeszcze Polska nie zginęła" — 
nie należy zapominać, że ojcowie narodu za swe 
credo uważają przyjaźń z Prusakiem. Żywo m a­
my w pamięci artykuły organów rządu węgier­
skiego, w których wychwalano hakatystów, dzia­
łalność komisyi kolonizacyjnej i antipolską poli­
tykę rządu niemieckiego. Z. S.

Studyum o duszy ludzkiej
napisał

b .  J. Stan sław A d a M i T. J.
(Ciąg dalszy i

Bez wątpienia dusza użycza ciału bytu cie­
lesnego, życia, czucia, jakie posiada ciało oży­
wione, ale nie użycza mu ich w sposób, w jaki- 
by to czyniły formy, będące tylko cielesnemi, ro- 
ślinnemi lub zmysłowemi. Dusza rozumna posia­
da coś po nadto, co d a je ; daje ciału cielesność 
w sposób tak dobry, a może i lepszy, niżby to 
uczyniła forma ze świata mineralnego ; daje mu 
życie roślinne w sposób tak dobry, a  nawet le­
pszy, niżby to uczynił pierwiastek życia roślin­
nego ; daje mu w końcu władzę czucia, jakby to 
uczyniła dusza zwierzęca; ale te dary nie wy­

czerpują jej i nie podporządkowują jej ciału, 
które wzbogaciła.

LUDWIK STASIAK.

Słowiańska lim.
W spom nienie z podróży na zjazd  s łow iań sk ich  dziennikarzy.

Ciąg dalszy:

Do pociągu przyłączono drugą maszynę pa­
rową, która z towarzyszką sw ą sapie ciężko: pra­
cują snać ogromnie, bo jedziemy coraz wyżej i 
wyżej. Jedziemy brzegiem „D obrej", snującej się 
wśród skał. Pociąg leci nad korytem rzeki, opu­
szcza chwilami jej brzegi i znowu tuż nad zielo­
ną falą dalej się posuwa. Zaszedł między dwa 
zw arte boki skał, które z wody prostopadle w 
górę rosną, tamując drogę, nie zostawiając miej­
sca, gdzieby położyć szyny lub wykuć ścieżkę dla 
przechodnia.

Zagwizdała przeraźliwie lokomotywa, skrę­
ciła w bok i wpadła w tunel, aby po kilkunastu 
minutach wylecieć z ciemnicy i znowu znaleść 
się nad pienistą kaskadą. Szum spadającej wody 
głuszy huk lokomotywy, łomot i akcent wago­
nów; słychać najwyraźniej, jak  ryczy i wyje wo­
da, lecąca w przepaść, rozbijająca się na kamie­
niach w pianę białą i parę. Skropliła się wnet!

rozbita piana, płynie dalej zielona, czysta jak 
kryształ, barwna jak szm aragd fala Wodospad 
za wodospadem, kaskada za kaskadą, piana gdzie­
niegdzie pryska na koła wagonu.

Z zachwytem patrzy podróżny w len prze­
śliczny strumień obramiony kosodrzewinami i 
świerczyną, śledzi oczami jego bieg wężowy. 
Wtem .. dzieje się rzecz nadzwyczajna.

„Dobra- przecina pociągowi drogę lak, że 
niepodobna jej przebyć bez mostu, któryby wozy 
przeniósł na brzeg drugi; już mamy wlecieć na 
most i skrzyżować się z rzeką... gdy na równej 
drodze znika z oczu rzeka, nie zjawia się most, 
na który czekamy.

— Gdzież jest m ost? — pytam się jakiegoś 
flegmatycznego towarzysza drogi.

— Jaki m ost?
— No, na wodzie.
— Tu nie ma żadnego mostu.
— W  jakiż sposób przejechaliśm y przez

rzekę.
— Nie przejeżdżaliśm y przez nią wcale.
— Płynęła przecież w poprzek naszej drogi.
— Tak jest.
— Nie podleźliśmy pod nią przecie.

Nie potrzebowaliśmy podłazić, bo jej tu 
wcale nie ma.

— Jak to nie ma, przecie ją na własne 
oczy widziałem. Gdzież się podziała?

— W padła w ziemię.

Dobra wpadła w czeluście gruntu, skryła 
się w wybojach skał, a zielona jej fala głucho 
bełkoce we wnętrzu ziemi, przepływając tajemni- 
czem swem, ukrytem w rozpadlinach korytem. 
W kilka chwil zjaw ia się na nowo, niespodzianie 
wypada ze skalnej pieczary i znowu w promie­
niach słonka iskrzy się jej szmaragdowa fala.

Opuszcza pi ciąg jej koryto, przebiega pola, 
zasłane ogromnymi, białymi głazami, wije się po 
bokach pagórków i szczytów coraz wyżej i wy­
żej. Zrzadka już tu widać chałupy wieśniacze, bo 
ziemi coraz mniej a kamieni coraz więcej. Z cze­
go ci mieszkańcy pustkowia żyją, co oni tu 
robią?

Towarzysz podróży opowiada mi, że uboga, 
chorwacka, góralska ludność emigruje masami do 
Ameryki, aby zarobić na chleb, którego nie daje 
jałow a i skalista ziemia, że dorabia się tam m a­
jątku i w raca do tej pustki, do tych nagich gór 
i pokrytych kamieniami pól. Za pieniądze zdo­
byte za m orzem  nie kupuje ornej, urodzajnej 
ziemi, nie s ta ra  ; lę  o bujne łąki i pszeniczne 
pola, lecz wraca do skał, na których nic nie ro ­
śnie, na których chleba nie ma.

Najlepszy to dowód, że w głębi każdej 
ludzkiej duszy jest ogromne przywiązanie do zie­
mi rodzinnej i chaty ojczystej, że gdybyś się na 
kamieniu urodził, to uciekniesz z żyźnych preryj 
i lasów palmowych, bo kamień niewytłumaczoną 
jakąś żelazną siłą przyciągnie cię do siebie. N a

tych pustych stokach K arsu  nie ma chleba; 
skała nie zrodzi ci pszenicy, chatę wywróci s tra ­
szliwy „bora" a jednak góral wraca do pustko­
wia, do tych skał białych ..

Bo miłość ojczyzuy — to przedewszystkiem 
miłość ziemi, to elementarne przywiązanie do 
miejsca, z ktorego się pochodzi, do świata, któ­
ry nawykły oczy widzieć cd pierwszego dnia 
młodości.

Paradoksem byłoby mówić i głosić, że pa- 
tryotyzm to miłość rodzinnej literatury, przeszło­
ści, kultury rodzinnego wreszcie języka. W szak 
książkę chorwacką można mieć i w Ameryce, 
i w Ameryce są kolonie, w których rozmówić się 
można w swej ojczystej mowie. Cóż więc spro­
wadza ludzi tu z powrotem? Nic, tylko ziemia, 
nic, tylko uboga wieśniacza strzecha rodzinna, 
te świerki rozrzucone po skałach, które w dali 
śniegiem bieleją.

Charakterystycznem jest, że u nas w Polsce 
nierzadko usłyszeć można mieszanie wyrazów 
ojczyzna i ojcowizna, że są strony, w których 
włościanin, zwłaszcza mniej światły, dom swój i 
r. »lę, swą ojcowiznę ojczyzną zowie. Nie jest to 
ani pomyłka, ani pomieszanie pojęć, lecz jeden 
więcej dowód, że miłość ojczyzny to przedewszy­
stkiem miłość rodzicielki — ziemi.

Gdyby to było n iepraw dą, cóżby ciągnęło do­
rabiających się w Ameryce Chorwatów w te 
smutne, puste hale kamiennego Karsu?

Niedźwiedź tu w przepaściach mieszka i 
wicher, natura się sprzysięgła, aby ludzi stąd wy­
pędzić, aby zburzyć domostwa, wyrwać z korze­
nieni dzieła ludzkiej pracy. Tu rodzi się, mieszka 
i huraganem na skały wypada sławny „B ora“ .

Biada człowiekowi, którego on w turniach 
zaskoczy, biada pasterzowi, który uciec przed 
nim nie jest w sianie. Na ogromnym upłazie wi­
dzę z białych kamieni na ziemi ułożony krzyż — 
pytam się towarzyszących mi podróżnych, na jaką 
pamiątkę krzyż ten ułożono.

— Lal temu siedm „Bora" zaskoczył w dro­
dze pociąg towarowy. Porwał go w-raz z loko­
motywą i zrzucił ze szyn na przepaścisty nasyp 
kolejow y.

Zdarzenie to, szczegółowo w swoim czasie 
w dziennikach opisywane, daje wystarczający chy­
ba obraz potęgi tego piekielnego króla Karsu. 
Burzy on domy, wyrywa drzewa z korzeniami, 
łamie skały i rzuca je  w przepaście, porywa o- 
gromne lawiny śniegu i zasypuje niemi hale i 
doliny, porywa ludzi i owce, rzucając je  w prze­
paść bezdenną. Czasem bywa łaskawym i urzą­
dza figle. Pewnego chłopa porwał z urwiska, 
przerzucił na stok o kilkanaście kroków odległej 
góry, rzucił go jednak na świerczynę tak, że na 
młodych, elastycznych gałęziach lasu, nic się gó­
ralowi nie stało.

(C. d. n.)

T T  T  f f  M a g a z y n y  M I K O Ł A J A  L U D W I G A  przeniesione 20- Dziękując uprzejm ie PT. Publiczności za dotych-
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warunki 
do rozwoju

Pisarze scholastyczni zamknęli to działanie 
duszy w zwięzłej form ułce: „Anima formaliter
rationalis est e m i n e n t e r  corporea et vegeta-
tiva et sensitiva.“

Ależ, powie ktoś — pocóż tego połączenia 
duszy z ciałem? Przypuściwszy, że dusza nic nie 
traci, łącząc się z ciałem, cóż może zyskać?

Odpowiadamy: że dusza zyskuje 
istnienia, jak  najlepiej zastosowane 
swych zdolności.

Błędem jest wyobrażenie sobie duszy ludz­
kiej jako czystego ducha, pozostającego w bez­
pośredniej styczności ze światem umysłowym 
rozwijającego się tam podług upodobania, jako 
w środowisku naturalnem . Spirytualizm K artę  
zyusza i pokrewnych mu myślicieli wypaczył na­
sze pojęcia pod tym względem : myśl w rzeczy 
samej nie m a za przedmiot bezpośredni tego, co 
duchowe, lecz to, co jest a b s t r a k c y j n e ,  — 
to, co może uchwycić w sposób duchowy, lo 
musi wziąć z tego, co jest zm ysłow e; stąd po­
trzeba jej zmysłów i ciała, by mogła wejść 
w zetknięcie ze światem umysłowym. Więc ze 
względu na jej w y ż s z ą  działalność dusza do­
m aga się połączenia z ciałem na to, by znaleść 
warunki jak najlepiej zastosowane do rozwinięcia 
swych zdolności i n t e l e k t u a l n y c h  — dlate­
go to połączenie duszy z ciałem nazywa się n a-
turałnem.

Czy wynika stąd, że odłączenie byłoby dla 
niej stanem  n i e n a t u r a l n y m ,  co w języku 
dawniejszej szkoły nazwanoby „pogwałceniemu? 
N ie ; takie „pogwałcenie44 ma miejsce tylko wten­
czas, gdy jakaś przyczyna z e w n ę t r z n a  na­
rzuca pewnemu jestestwu stan niezgodny z jego 
naturą.

Otóż stan odosobnienia dla duszy wynika 
z rozkładu całkiem naturalnego ciała, z którem 
czasowo była złoczoną. Zatem stan rozłączki nie 
jest dla duszy stanem pogwałcenia lub przeciw­
nym naturze w ścisłem tego słowa znaczeniu 
Wszelako praw dą jest, że ten stan jest mn i e j  
n a t u r a l n y m  od stanu połączenia.

Dusza rozumna, pozbawiona usługi zmy­
słów, nie jest skazana na bezczynność, nie jest 
niezdolną do samoistnego istni,, nia, a Bóg może 
zawsze dać jej pojęcia umysłowe (species intel- 
ligibiles).

W innej rozpraw ie dojdziemy do wniosku, 
opierając się na ogólnem prawie celowości we­
wnętrznej istot, że szczęście zupełne duszy do 
maga się złączenia jej z ciałem zmartwych­
wstałem.

K rótko mówiąc, dusza ludzka nie jest 
w i 3 t o c i e niezdolną do istnienia i działania 
poza ciałem; stan więc rozłączenia nie jest 
p r z e c i w n y m  jąj n a tu rze ; jest d o s k o n a l ­
s z y m ,  absolutnie mówiąc, od stanu połączenia; 
św. Tomasz nazywa go: „ praeter naturalisa to 
■naczy: „mijającym się z naturą “ właśnie dla­
tego, że nie jeą t naturalnym dla duszy ludzkiej; 
względnie biorąc, jes t m n i e j  d o s k o n a ł y m

rozprawę w Witdniu. Do rekursu przychylił s ię |k ó  v zasłabnięcia na tyfus; z tego 1'? wypadków 
najwyższy trybuiał z tego powodu, że przy roz- | zakończyło się śmiercią

1 — —-  !-• ■•••»!rtnlf A u r nA o fouaj n jnoaj m ; — — o * , 4
prawie nie uwzględniono kilku wniosków, posta­
wionych przez /.damskiego.

Proces Thtmena, b. kierownika, nieistnieją­
cej już we Lwowie filii „Unio Catholicau odbę- 

noczatkiem czerwca.
W ła- 

Thorn, uzy-

I
S H 81 K U U U C S y ę  Ł » t* T» j  o u u u n  u i u o  t t -ziedzińcu ho 
telu francuskiego maleńkiego teatru „Yarietćs*

Ogromne bankructwo. W Chateauroux uwię­
ziono przywódcę chrześcijańsko społecznego Que- 
rina, który przez rozmaite księgarskie przedsię­
biorstwa wiele osób — między temi wielu księży 

miał przyprawić o straty przeszło czterech 
milionów, wskutek czego ogłoszono jego ban 
kructwo.

Strejk Z Montceau les mines telegrafują: 
Wczoraj odbyło się tu zgromadzenie syndykatu

’ ~ '-----1 — — « A/^nnn OlZ nhA_

cyj cielesnych, które ulegają zniszczeniu Atoli
sprzeczność ta  zniknie, jeśli przypomnimy sobie
różnicę, którą wyżej wyłożyliśmy : różnicę, jaka
zachodzi pomiędzy kompozycyą ludzką a innemi
kompozycyami sabstancyulnemi natury

Że dusza rozumna m a w ł a d z ę  informo- dzie się z początkiem czerwca.
wania materyi, to łatwo zrozum ieć; wystarczy Nowy teatr „Varletesu we Lwowie
bowiem przypuścić, że wyższe .formy posiadają ściciel lwowskiego „Colosseumu, p. fh o i- ,
doskonałość i dzielność form niższych, jakkolwiek fkał koncesję na wybudowanie w dziedzińcu ho-^  1 , telu francuskiego maleńkiego teatru „VarietćsV — , ------ x
je  przewyższają; zupełnie tak, mówi Arystoteles, pianv Qowej steny już są zatwierdzone przez robotniczego, na którem uchwalono odrzucić pro-
jak  wyższe liczby zawierają w sobie poprzednie m. biuro budowric*e, a budowa rozpocznie się pozycyę rządu, aby ci robotnicy, którzy z powo-
i o jedną jednostkę więcej. niebawem. Funduszów na budowę dostarczyła du strejku w Montceau les mines nie mają zaję-

Fnrm .  nozrWaia w takim stosunku do sie- spółka kapitalisbw, na której czele stoją pp. c ia , udali się do innych kopalń. Fropozycyę tę
^ p ‘ ^  Adwokat dr. Abert Reiss, Stadtmuller i W ixel odrzucono, m im o, że rząd przyrzekł zapłacić ko-

bie, jak  coś doskonalszego do mniej doskonałego; (junjor)t szta podróży.
naturalną jest więc rzeczą, że dusza rozumna, 0 Maryj Ro« '0wiczÓwnej zamieściła nieda-
która jest najwyższą z form natury, posiada gó- wno Gazeta L w m ska  korespondencję z W ar- 2le wyglądający pan u p o m in a  się w towa
rującą wyższość informowania, co już należy do szawy, podpisaną pseudonimem „F an taz ja  ; rzystwie j na zapytanie o zdrowie, odpowiada, iż
istot niższych: zwierzęcia, rośliny minerału. ^  koi espondencyi opisany oył także pobyt au- cierpj na przypadłości żołądka.

A że informuiac m aterre me materyalizuie . koreypo[^ nc?1 J  Hruszowej, własności Fi L. rzecze słuchająca dama
., , . , . f ‘ 1 z ‘e wiczownej. i'stada Literacka , która ko- mdg}bys pan szczegóły w bawęłnę obwijać?...

się, wynika to z tego właśnie, że ona jest formą respondencyę tę grzedrukowała, otrzymała obe- 6 _  p rób0wałem proszę pani i to — mówi
wyższą. Formy zaś substancyalne innych kompo- cnie od p. Rodzfewiezównej list, zaprzeczający zapytany ale nic m i’nie pomogło!...

natury: minerału, rośliny, zwierzęcia, są ca*eJ tre®ci owej rorespondencyi. Między innemi
zycyj
według słów św. Tomasza całkowicie pogrążone 
w materyi, niezdolne do wykonania choćby je 
dnego aktu niezależnego.

(Ciąg. dal. nast.)

K R O N I K A .

Lwów , dnia 23 kwietnia.

„Jestem tak zajęta Ze stowarzyszeń.
W czytelni kobiet dnia 25 bm. o 7 wieczór 

ostatni w tym sezonie wieczorek artystyczno-lite­
racki.

stow. głuchoniemych we Lwowie odbędzie 
29 bm. o 7 wieczór w ló

autorka Dewajtisi pisze
i zapracowana, żj nawet wieczorem zapisując 
dzienne rachunki i raporta, kiwam się ze zmę­
czenia i senności, i nietylko dwóch powieści 
(według Fantazji), ale nawet zwykłego in-tu nie
potrafię skleić. Teraz trzeba siać, budować, mu- _ „
rować i dźwigać się z biedy; arytmetyczne za- walne zgromadzenie 
gadki w lak eh komplikacjach pochłaniają ka.u „Gwiazdy-, 
wszelkie inne iiee i wysuszają okropnie mózg“.
A o sąsiadach swoich tak pisze: „Ciężką prze- Kalendarz
szłain klęskę i gdyby nie lrdzki ratunek i pomoc We środę 24 kwietnia Jerzego M. Te-

Odznaczenie Ojciec św. odznaczył krzyżem nie utrzymałabym tego szmatka :iemi, który na- rentya.
l ’ro Ecclesia et Fontif.ce ks. dr. Adama księcia dewszystko mibję. Ludzie mi zginąć nie dali, W schód słońca 24 kwietnia o godz. 5 min.
Sapiehę, oraz prof. dr. Józefa Kallenbacha z Fry- biedą moją jak własną się zajęli, pomogli czy- 03, zachód o godz. 6 min. 54.
burga w Szwajcaryi. Order ten został ustanowio- nem > słowem — jakżem nn wdzięczna ser- We czwartek 25 kwietnia Marka Ewang.—
ny przez Papieża Leona XIII i bywa udzielany deeznie!4 Wasyłyja• ■ • „Macierz H 8ka“ cieszyńska ogłasza konkurs

na dwie posady, mianowicie na jedną posadę filo­
logii klasycznej i na jedną posadę nauczycieia 
geografii i historyi z poborami nauczyciela gim- 
nazyów rządowych, ewentualnie meegz. zastępcy
nauczyciela na drugą posadę z płacą 2ó<>0 K ro  I ' ■ - • • u * . .... -  - -A.'- ,
cznie w gimnazyum polskiem w Cieszynie. P o d a - I ^ m  lodzie norweska trupa Fjord z ogromnem

nia wnosić można do 1

Do dwóch zaś Wielkich lóż w Hiszpanii 
wysłane zostały następujące równobrzmiące a- 
d resy :

„Przesławny i potężny Wielki mistrzu! 
Przesławni i drodzy bracia! Cieszy mnie, że 
mogę zakomunikować Wam następującą uchwałę, 
powziętą na mój wniosek przez Wielki Wschód 
Włoch na posiedzeniu dnia 17 lutego 1901. 
Uchwała ta mech zaświadczy o braterskiej soli­
darności między ludźmi, którzy bez względu na 
granice państwowe walczą o te same idee: o 
wolność, sprawiedliwość i postęp. Imieniem wło­
skich wolnomularzy przyklaskuje Wielki Wschód 
Włoch hiszpańskim, liberalnym stronnictwom, 
które nie chcą, aby ich losy zw iązane by y z lo­
sem dynastyi, reprezentującej reakcyę i niewolę 
ludu i które zarazem nie d puszczają, aby ja ­
rzmo jezu.ckiej sekty uciskało ducha narodowego, 
nie uginają się przed źąd, niami dogmatu, po- 
zbawio: ego już dziś skutkiem oddania się w słu­
żbę interesom kastowym wszelkiej religijności 

które dlatego mężnie powstały, aby bronić 
sprawy wolności i postępu. Przyjmij przezacny 
i potężny Wielki mistrzu i Wy pizesławni i dro­
dzy bracia moje braterskie i serdeczne pozdro­
wienie. Wielki mistrz włoskich wolnomularzy 
Prnest N athanu.

,. ___________________  nem i słowem
v ..............r Leona XIII i bywa udzielany | deeznie! *

tak kapłanom, jak i osobom świeckim. “
Ks. metropulita Szeptycki odwiedzał d ru ­

giego i trzeciego dnia św iąt wielkanocnych wie 
lu wybitniejszych Rusinów lwowskich. Między 
innymi był na święconem u p. Barwińskiego w 
towarzystwie kilku członków kapituły metropoli­
talnej i zabawił u przywódcy ugodowców ruskich 
przez parę godzin Dnia 19 bm. zaś udał się ks. 
metropolita do Stanisławowa, gdzie cała kapituła 
in corpor w itała go na dworcu kolejowj m Ce-

Przejdżiny teraz do uzasadnienia teoryi

49,
W sCi.id 

zachód o
słońca 25 kwietnia 
odz. 6 m. 54.

o godz. 4 min

SlizgawKę w lecie widzieć można obecnie 
codziennie na scenie Colosseum, gdzie na sztu
V. U IJ  J I 1J * - . - w -  - - __

czerwca powodzeniem się popisuje i dla zwolenników te-
. . .  . ' _ 7 , ,  7 go sportu jest ogromną atrakcyą. Wogóle cały

W sprawie morskiego Oka. Przegląd Żako- progrum jest najlepszy z wszystkich dotychcza- 
puński donosi, że pogłoski o nabyciu gruntów s0\vych, jakiego w największych stolicach widziećin corpor witała go na dworcu kolejowym Ge- pansm  uuuuji, «  ^ n i g u  .. ~— , —  ~

lem podróży jest oddanie na własność kapitule nad Morskiem Okiem przez ks. Hobenlohego są nje m02na.
aiynisłuwnwskiei biblioteki, nabs tei przez ks. me- pozbawione wszelkich podstaw. Odnosi się t > Znaki  «-------"»<* ks. H" « • s u:......stanisławowskiej biblioteki, nabj tej przez ks. ine 
tropolitę z prywatnych funduszów, a przedstawia­
jącej pi dobno wielką wartość.

Ze sfer kożcelnych. Cesarz zamianował 
scholastyka kapitulnego ks. Jakóba Federkiewi- 
cza dziekanem, a kanonika ks Józefa Staohyra 
kn scholastykiem rz. kat. kapituły katedralnej w 
Przemyślu.

Oyrekcya poczt przeniosła asystenta poczto 
wego Bartłomieja Malca z Czortkowa do Kra­
kowa.

Z armii. Podpułkownik 3 p. ułanów Aloizy

pozbaw
tych gruntów, które Buiowa ofiarowała 
henlohemu na sprzedaż.

W Tarnopolu wydawany od trzech mie­
sięcy Tygodnik Podolski zawiesił dalsze wyda­
wnictwo.

W Stanisławowie rozpoczęła się dziś roz­
prawa karna przeciw prowadzącemu metryki ży­
dowskie Maksowi Bibnngowi. sekretarzowi ka 
hału. Oskarżony jest o cały szereg oszustw, do­
konanych przez wystawianie fałszywych metryk, 
służących potem żydom do rozmaitych szalbierstw
asenterunkowycli, spadkowych, rozwodowych itp.■ * * ------------

Znakomiia pantomina Paweł, w której u- 
dzizł bierze 16 osób, wywołuje wybuchy śmiechu 

i swojem „spoknjnem mieszkaniem do najęcia“ — 
najlepszy w świecie duet tyrolski państwo Edler 
zachwyca swoiemi narodowemi śpiewami i tań- 

I cami, niemniej klown Zertho ze swoim 15 psami, 
niezrównanie tresowanemi, a szczególną uwagę 

I zwraca pies konik. — Znakomici gimnastycy, 
żonglerzy wypełniają resztę programu.

L armii, r UU|)U10U"u,n «/ ......... ..  J novmciuuav.. ____ _
Gayer-Gayersfeld zamianowany komendantem te- Za (akie fałszywe metryki otrzymywał nieraz bar 
go pułku. Generał-major Hugo B althazrr, komen- dzo wyy kie sumy. Prócz lego dopuszczał się je 
dant 20 brygady konnicy, przeniesiony w tym szcze irn ych oszustw. Zrobił też na tyah mam-

pulacyach ogromny majątek. Przyznaje się, że 
posiada 140.1 00 kor.

śpczedaż (tółl . IV tych dniach przeszły wsi 
Trojany i Zielona w powiecie tłumackim, dawniej 
do Jiihna z TłuiftaC-za, następnie do śp. Drzewie­
ckiego należące na własność p. W iktora Słone- 
ckiego i jego małżonki.

Ze Sdszna donoszą, że wniesione do gr. 
kat. konsyslorza metropolitalnego doniesienie,

Luki piękne.

samym charakterze do 9 brygady konnicy. Puł­
kownik August Lilkę, kom endint 1 p. huz., za­
mianowany komendantem 20 brygady konnicy. 
Pułkownik 93 p p. Jan Tarbuk, zamianowany 
komendantem tego pułku, a pułkownik Ernest 
bar. Schrenk auf Notz ng, komendant 11 p. huz., 
komendantem 13 brygady konnicy. Najwyższe

~ ------  - zadowolonie wyrażono kapitanowi I kl. sztabu,
acholastycinej, utrzymującej, że d u s z a  r o z u m -  generaln8g0 Stanisławowi Puchalskiemu. Podpuł-1 
n a  j e s t  f o r m ą  s ■ bs  t a n  c y o n a l n  ą l u d z -  Równik Jozef Kutschera, komendant 3 bat. art. I 
k i e j  k o m p o z y c j i .  fort., zamianowany komendantem 6 p. art. fort.,

Jedynem rozumnem wyjaśnieniem, zdaniem a major 1 p. art. tort. Edward Marschner, o

“ f - ^  ^ - ' 7 ' “*“ * z
z duszą z połączeniem materyi pierwszej z tormą ^  forL M^ op s ;tabu inzynieryi przy XI korpu- 
substancyalną. To znaczy, że według wywodów sje R udu|f Braun zamianowany dyrektoiem in 
powyższych ciało nie ma samoislności własnej żynieryi w Kotarze. Podpułkownik Alfred Meltzer 
w człowieku, lecz otrzymuje ją  od duszy rozu- ze sztabu generalnego przydzielony do służby
mnej; zatem dusza rozumna daje człowiekowi P«y ze szlabu inźynieryi.
rozum, czucie, życie, cielesność, istotę. pułkownik Jan Friedel do 18 p. p. podpułkowni-

Bez wątpienia rozwiązanie to nie jest zu- cy K arol Strzechowski do 78 p p. i August El- 
pełnie jasne, lecz n i e  s p o t y k a  s i ę  z ż a d n ą  bogen do 20 p. p. Major Maurycy Flick z 15 p.r - • ■» /. — 4 — L.— Pn^nr^m L
w i d o c z n ą  s p r z e c z n o ś c i ą  i j e s t  j e d y ­
n e m,  z d a j ą c e m  s p r a w ę  z f a k t u  j e d n o ­
ś c i  u z n a n e j  p r z e z  ś w i a d o m o ś ć

Mówię że r o z w i ą z a n i e  s c h o l a s t y c z  
n e  j e s t  j e d y n e m  — z d a j ą c e m  s p r a w ę  z 
f a k t u  j e d n o ś c i  p r z e z  ś w i a d o m o ś ć  u z n a  
n e g o .  W  rzeczy samej, cokolwiek wymyślimy, 
jeśli ciało istnieje samo przez się, a dusza ze 
swej strony także sama „istniejeu, to ciało i du 
sza muszą tworzyć d w i e  i s t o t y  ż y j ą c e

Otóż dwie istoty żyjące, niech będą jak 
najhardziej zbliżonemu, niech jak najściślej od­
działywają nawzajem, nie przestaną być d w i e ­
m a  istotami żyjącemi t. zn. zbliżeniem (ju x ła  
positio) przypadkowem dwóch substancyj, ale ni­
gdy nie uczynimy z nich jedności rzeczywistej, 
ich ł ą c z n o ś ć  będzie i pozostanie z e w n ę t r z  
ną, a nikt tego inaczej pojąć nie zdoła

Wszelka zatem terorya, któ/a nie uważa

Re e *oar 'wowskiego teatru miejskiego:
We środę po raz VI. „Życie na ża rt“ sztu­

ka w 5 aktacli Gabryeli Zapolskiej.
We czwartek „Łucya z Lammermoorua o- 

pera w 4 aktach DomzettiVgo. Ostatni i poże­
gnalny występ Ludwiki Marek (przed wyjazdem 
za grarreę) i występ gościnny Aleks. Myszjgi.

,u

3  v ^ ^ . ,
(Tidefonoin i poeztąt.

— Rada miejska rozpocząła wczoraj na­
rady nad budżetem, dalszy ich ciąg jutro. Dy­
rektorem muzeum narodowego wybrany został 
20 głosami Feliks Kopera. Konstanty Górski o- 
trzymał 10 głosów, Ziemiecki 3 głosy.

— W czoraj wieczorem odbyło się zgro­
madzenie ludowe w ujeżdż ini pod Kapucynami, 
w którem wzięło udział około 3000 osob. 1’rzed- 
miotem narad była sy tuacja polityczna i ekono­
miczna, przyczem im wcy atakowali tak gwałto­
wnie panujące stosunki, że komisarz, kilkakrotnie 
groził rozwiązaniem. Dyskusją o święcie robot­
nic em 1 m aja zakończono zgromadzenie.

— Ministerstwo sprawiedliwoćci zezwoliło 
na rozszerzenie krakowskiego gmachu sądowego 
przy kościele św. Piotra przez zbudowanie no­
wego skrzydła ku ulicy Grodzkiej. Rozprawa 
ofertowa odbędzie się w najbliższych dniach.

— Proces o morderstwo przeciw kłusowni­
kom Galasowi i Przejczowskiemu skończy się

:iś wieczór. W poiudnie zamknięto postępowa­
nie dowodowe. Obaj obwinieni przeczą, jakoby 
naradzili się celem zamordowania leśnika Zieliń­
skiego, a twierdzą, że przyszli powyrywać ze 
zemsty drzewka i wcale nie strzelali, lecz strzel­
ba przypadkiem wypaliła i nabój dostał się w je­
lita Zielińskiego.

— Przytrzymano zbiegłego z Brzeżan nie­
jakiego Pfaua, młodego człowieka, który zde- 
fraudowawszy około 300 koron zbiegł do K ra­
kowa.

podpisane przez 40 tamtejszycli włościan, iż 
przcc hodzą na prawosławie, jest falsyfikatem. Do­
niesienie to wniósł jeden włościanin, aby doku­
czyć parochowi ks. Kordubie, i podpisał na nim 
39 innyih włościan. Wysłany do Suszna dziekan 
ks. Sochacki sprawę tę zbadał i w obce niego 
wszyscy owi 3y włościanie oświadczyli, że oni 
nie podpisywali takiego doniesienia, ani nie my­
ślą o przejściu na prawosławie.

Manifestseye Katolickie. W niedzielę odbyła 
się w G nan iu  olbrzymia procesya jubileuszowa, 
przeciwko której już z góry występowali byli 
Wszechniemcy w parlamencie Procesyę prow a­
dził ks. Abel. W procesyi brali udział tylko męż 
czyźni. Na placu „Am Hof“ zebrały się takie 
olbrzymie m a3v publiczności, jakich jeszcze w 
Wiedniu przy procesyi nie widziano. Z placu 
„Am Hoł“ pociągnęła procesya do kościoła św. 
Michała, a potem do kościoła św. Szczepana. W 
procesyi wzięło także udział wiele wybitnych osób, 
a w tej liczbie ks. Adolf i Robert Windischgratzo- 
wie, ks. Alfred Lichlenstein, ks. Adolf Schwar- 
zenberg. br, Walterskirchen i cała parlam entarna 
frakeya katolickiego centrum.

W poniedziałek zaś taką sam ą procesyę u-’----!   : Ł>„~„

uł. przeniesiony do 4 p. uł. obr. kraj. Porucznik 
13 p. dragonów Rajmund hr. Ei bach Furstenau 
przydzielony do gwardyi cesarskiej.

Rezerwowym kapelanem wojskowym II kl. 
zamianowany rezerwowy kadet 13 pp. ks. Jan 
Twardowski rz. kat- dyecezyi tarnowskiej.

Złoty krzyż zasługi z koroną otrzymał le 
karz pułkowy I klasy I pp. dr. Jakób Frisch, 
zaś złoty krzyż zasługi starszy lekarz 3 p, drag.
dr. Ferdynand Bauer.

Srebrne krzyże zasługi otrzym ali: freiter 15
oddziału sanitetów Leopold Meissler, freit r  6 
oddzi
R ichter, _____
Werner, tudzież żołnierz lt> bat. strzel. Hudolt (.~.~Vł---------
Bednar, dragon 3 p. Franciszek Koenig i żołnierz aroyksięcia Franciszka Ferdynanda. Procesya u-

samtetów Józef Haręzlak dała najpierw do kościoła św. Michała, na-

Iziału sanitetów Leopold Meissler, freit r  6 ”  e—- . . .
Izu łu  sanitetów , tytu larny kapral Ryszard  rządziły panie z najwyższej a ry s to k rac ji. Prze-
iliter, żołnierze 1 pp. Jan Jaksel i Antoni szło 200 kobiet szło w procesyi przez miasto, a
>rnor tudzież żołnierz lii bat. strzel. Rudolf na czele postępowała ks. Zofia Hohenberg, żona• nrwksier*!a Hranmszka r erdynanda. Procesya u-

13 oddz « oaiiiiLŁuo t
Wojskowy starszy intendent I 

j; i Kaspar, szef intendentury XI korpusu, otrzymał 
| Krzyż oficerski orderu F ranciszka Józefa.

Wyiu-lazsK Polaka. Na oslatniem posiedze­
niu lwowskiego Tow. lekarskiego demonstrował

ciała, jako pierwszą materyę, której dusza rozu lekarz dr‘ Adolf W ątorek własnego pomy-mnt. sia aparat dla aseptyki operacyjnej, klory do-
ycza swej własnej samoistnosci (subsy- zw aja wykonać wszelką operację chiruig.czną i

stencyi) jest niazdolną do zdania sprawy z faktu położniczą nawet w najuboższym domu /. zacho­
waniem czystości takiej, o jakiej dotychczas ma­
rzyc mogły tylko dobrze urządzono szpitale i 
kliniki. Wynalazek dr. Wątorka, bardzo or/ginąl 
ny a niezmiernie praktyczny i dla lekarzy donio­
sły, obudził w lutejszycii kołacli lekarskich wiel 
kie zainteresowanie. Nadzwyczaj przychylną opi-■ ' ■ J —

uaiu . ię n a jp i e r w _
kl Karol stępriie do kościoła OO. Augustynów, a w końcu 

do kościoła św. śzczej ana, gdzie procesya się
zakończyła

Sprawa Seitza. Wedle doniesień dzienników 
wiedeńskich postanowiła Rada szkolna krajowa 

spraw ie ukarania nauczyciela Seitza przez 
R ad ę szkolną okręgową, j o dłuższej żywej dy­
sk u sji odmówić aprobaty orzeczeniu dyscyplinar­
nemu Rady szkolnej okręgowej a zatem nie za­
twierdzić usunięci; ze służby nauczyciela Seitza.

Inne jednak pisma donoszą, że sprawa ta 
została odesłaną napowrót do rady szkolnej o- 
kręgowej celem uzupełnienia śledztwa, są i takie, 
które twierdzą, że rada szkolna uehw liła nau 
cielą aeitza zdegradować. Istne zam ieszanie!

Morderstwo. Z Ołomuńca telegrafują: Do

W piąlek (wznowienie) „Rewolwer*4 kcnne- 
dya w 5 aktach Al hr. Fredry, ojca.

W sobotę po raz 1 ,,Młodość14 (die Jugend) 
dram at w: 3 aktach Maksu H albego; z udziałem 
pp. Bednarzcwskiej, Romana, Wysockiego i No 
wackiego.

W niedzielę o poł du 4 popołudn u „Weso­
ła  dwójka14 operetka w 3 al tach O M. Ziehera.

VV niedzielę o godz 7 wmczór po raz VII 
„Życie na źa rt“ sztuka w 5 aktach przez Ga-
bryelę Zapolską.

W poniedziałek po raz II. „Młodość44 (die 
Jugend) dram at w 3 aktach Maksa Halbe’ago.

* Wiedeńska opera nadworna urządza cykl 
utworów wagnerowskich w następującym porząd­
k u : 5 m aja „Rienzi44, — 6 maja „Latający Ho- 
lenderezyk44 — 11 maja „Tannhauser“ — 13 maja 
„Lohengrin ló  m a ja  „Trystan i Izolda
17 maja „Śpiewacy norymberscy44 — 20 maja 
„Złoto Renu“ — 21 maja „W alkyra14 — 24 maja 
„Zygfryd4 i 26 maja „Zmierzch bogów". -  Dy­
rygować będzie dyrektor Mahler i kapelmistrz
Schalk.

+ Gabryel d’Annunzio piszę nową tragedyę pt. 
.Francesca z Remini", która będzie najpierw wy­
stawiona w Genui.

+ Pomnik Gołuchowskiego u wylotu ul. Trze 
ciego Maja, piękne dzieło Godebskiego, już jest 
ustawiony. Odsłonięcie n stąpi w czasie najbliż­
szej kadencyi sejmowej tj. w połowie czerwca. 
Pomnik robi wrażenie wysoce artystyczne. Fi­
gura Gołuchowskiego w futrze jest świetną, zwła­
szcza głowa modelowana wspaniale. Zgrabny 
cokół otaczają z trzech stro płaskorzeźby, 
przedstawiające wybitniejsze chwile z jego życia. 
U stóp pomnika z frontu znajduje się postać 
Galioyi, wieńcząca sławnego polityka. Ta postać, 
to najpiękniejsza część pomnika: rysy twarzy 
linie głowy, pełne wdzięku i delikatności; za 
model do tej uroczej, poetycznej postaci służyła 
córka Godebskiego.

^  IE3 0 2 2  2 S T ^ X \ T  1 ^ .
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— W Ueckendorf, w Westfalii, za in icja­
tywą górnika p. Stanisława Kunza zawiązał si^. 
polski komitet mający na celu przeciwdziałanie 
germanizacyi, za pomocą u ządzania dla młodzie­
ży polskiej zebrań towarzyskich. Pierwsze posie­
dzenie odbyło się d. 21 bm.

— Gazety niemieckie stwierdzają fakt poja­
wienia się czarnej ospy w okolicy Berlina i po­
dają, że ospy czarnej dostał pewien robotnik 
polski z Królestwa, pracujący w pobliżu Nauen 
Chorego przez ośm godzin obnoszono po Nauen, 
szukając dla niego przytułku, ponieważ zarząd 
szpitala odmówił przyjęcia. W reszcie pr„etrans- 
portowano chorego w stanie beznadziejnym aż do 
Szpandawy, gdzie lekarz powiatowy ze względu 
na wielką zaraźliwość choroby, umieścił go w 
prowizorycznym baraku izolowanym

— Niedzielny wiec ludowy w Gostyniu 
zgrom dził ogromne tłumy mieszkańców, rze­
mieślników i włościan. Rozgoryczenie i obune- 
nie przeciw pruskiemu uciskowi dosięgło zenitu. 
Marszałkiem wiecu wybrano hr Marcelego Żół­
towskiego z Godurowa. Piętnowano politykę 
Sludta i Podbielskiego. Gdy ktoś z obecnych 
krzyknął: „zbrodniarze!44 komisarz krym nalny 
z Poznania Augustin rozwiązał wiec. Następny 
wiec odbędzie się za dwa tygodnie.

— Taki sam wiec odbył się w Szamotu­
łach pod przewodnictwem hr Stefana Łąckiego; 
udział był bardzo liczny. Jednogłośnie uchwa­
lono przystąp ć do znanej rezolucyi Witkowskiej.

— Prokuratorya państwa wdrożyła postę­
powanie prztciw znanej socyalistce dr. Róży Lu- 
xenburg o obrazę ministra Studta w piśmie ulo- 
tnem, w którem występowała przeciw zniesieniu 
nauki religii w języku polskim.

— Koloniści niemieccy pozamawiali u rze­
mieślników polskich towary, a polem nie chcieli 
odbierać ich pod pretekstem, że nie chcą narazić 
się regencyi. Wskutek tego n. p. pewien stolarz 
Polak poniósł znaczne szkody.

j e d n o ś c i  s u b s t a n e y a l n e j  człowieka i z w e ­
w n ę t r z n e j  ł ą c z n i  materyi i ducha w skła­
dzie ludzkim.

„Pojmuję, — mówi św. Tomasz, że dwie
» to ,,  składają się aa Jo- £  /.gromadzeń,., najp.erw d r  ,„ ies^ " ^ " ^ „ “ restauratora l u l e T O  Ja u ,
d n e g o  s k u t k u  całkowitego: np. ruch łódki cią- $ 1  { dr Chojnacki, którzy przy operacyach włamali się w ,locy /.poniedziałku na wto-
gnioiej przez dwoje ludzi równocześnie; lecz po- ^  prywatnej praktyce wykonanych ex reij rabusie, zamordowali Dolla i zrabowali kasę.
jąć trudno, by ich czynność była j e d n ą ,  skoro z dj. Wątorkiem mieli już sposobność przt^ o ^  y pra i.Cow dotąd nie wyśledzono, 
dwóch ich ciągnie. Otóż — mówi dalej, senza- sję OSobiście o cennych za'®ta4r , dr jyjars Proces kasacyjny Hilsnera. Z Wiednia tele-
cya jest j e d n ą  c z y n n o ś c i ą ;  zatem dusza i tu. Niemniej wymownie poamo który grafum pod d . bm : Rozprawa nad zażale-
ciało nie są dwiema miotami zgodnie działa- oraz PrzeWodn,^ . wPipniu wyraził dr. W ątor- niem nieważności wmesionem do drugiego wyro- 

i • j  • . . „4 ny „nip w końcowem przemowG > ,„ l  doniosłego ku śmierci wydanego na Hilsnera w Piseku, roz-
jącem i, lecz jedną istotą a pomewa kowi uznan;e j radość, że P ? wyszedł od poczęła się w trybunale kasacyjnym dzis o 10
przypisie się mnie, który skądinąd czuję się dla cierpiącej ludzkości wJ ° a. zaa eloJwal rów- rano. Senat jest czeski. Składają g o : Habietinek
rozumnym: tedy ta jedna istota czująca jest tą lekarza Polaka Prof. Gluzi wnłv- jako przewodniczący i pp- Kittner, Żaczek, Bre-
sam ą, co rozumna- ■). nież gorąco do j lk  na ,. l .s r ,  dr. ^ .......................  * .............

R o z w i ą z a n i e  s c h o l a s t y c z n e  n ie  wem swym zap rozpowszecbnienie tem bar- członkowie.
B a n n l v k „ t e ż  n a  i a d n a  W  i d o  c z n ą  f e r s z e Powod“ n'® ‘ t może pod każdym wzglę- W Pradze zwołane było na 21 bm. przez

, ,  p  • t _ua może j Z’ej’ t 9 n0W^ wsDółzawodniczyć z używanymi studentów czeskich wielkie zgromadzenie ludowe,s p r z e c z n o ś ć .  Co na pierwszy rzut oka może dem skutecznie wspołzawou >raUmi JzagraD1 celem wyrażenia sympatyi manifestującym rosyj-
wydać się sprzecznością, jest to, że dusza u dotychczas przy op znacznie od tamtych skim studentom. Polieya jednak zakazała odby-
c h o w a  i nieśmiertelna może snbstancyalnie cznymi, a mimo
informować materyę, nie materyalizując się sa­
ma i nie podlegając losowi wszystkich substau-

^  Contra gent. II . 57.

przystępniejszy w cenie. cia tego zgromadzenia.
W ołośnei sprawie Adamskiego najwyższy! Tyfus w wojsku niemieckim. W edług urzę- 

trybunał uwzględnił zażalenie nieważności, wnie- dowego sprawozdania wydarzyło się rotychczas 
sione przez Adamskiego i rozpisał nową, jaw ną1 w 8 pp. stacyonowanym w Metzu, 282 wypad-

M A Ł Y  F E J L E T O L N .

D w a listy  masonów.
Dla tych wszystkich, którzyby jeszcze po 

trzebowali dowodu na stwierdzenie ścisłego związ 
ku między wolnomularzami a walką, prowadzo­
ną obecnie, zwłaszcza we Francyi i Hispanii 
przeciw klasztorom, podajemy dwa dokum nty 

A więc najpierw depesza telegraficzna, wy­
słana przez Wielkiego mistrza włoskiego Wielkie­
go Wschodu do Wielkiej loży francuskiej.

„Zechciej pan zawiadomić przesławnego pre 
zydenta Wielkiej loży o życzeniach, jakie mu 
Wielki wschód W łoch z powodu jego powrotu 
do zdrowia przesyła, a przy tej sposobności wy­
razić mu najwyższe zadowolenie, z jakiem wło 
ski Wielki Wschód śledzi przebieg obecnej, z ta 
ką siłą i oddaniem się prowadzonej w alki, dążą 
cej do teg o , aby w imieniu religii uzurpowane 
i na korzyść reakcyi obracane dotąd dobra (reli 
gijnych kongregacyj) zostały w imię prawdziwej 
obywatelskiej i ludzkiej religii odebrane i użyte 
na podniesienie i oświecanie ducha i sumienia 
ludu francuskiego.44

Z
(Pocztą).

— Zarząd monopolu państwowego spirytu­
sowego dąży do zawarcia z producentami spiry­
tusu w Królestwie kontraktów o dostawę całego 
kont'- ngentu Wskutek tego panuje ogolna depre­
s ja  wśród odbiorców Niemców, którzy od sze­
regu lat w znacznych rozmiarach wywozili spi­
rytus z Królestwa do Niemiec. Rząd ofiarowuje 
bardzo korzystne warunki.

_  Na czas nieograniczony odłożona została 
rozprawa karna przeciw profesorowi uniwersy­
tetu warszawskiego Mirurgowi Zieócowi, któremu 
wytoczono proces o zbrodnię gwałtu popełnioną 
na pacyentce w szpitalu. Trzykrotnie naznaczano 
termin sądowy i trzykrotnie świadkowie się nie 
stawili.

Telegramy i tełefonematy.
Rada państwa.

Posiedzenie wtorkowe.
Wiedeń 23 kwietnia. Dzisiejsze posiedzenie 

izby posłów rozpoczęło się o l i 1/*-
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Rząd wnosi przedłożenie dotyczące o z n a ­
c z e n i a  w y s o k o ś c i  k w o t y ,  przypadającej na
Austryę ze wspólnych wydatków monarchii.

Następnie odczytano wnioski i interpelacye. 
Między wnioskami znajduje się szalony wniosek 
Schónerera i towarzyszy o odosobnienie G alicyt 
i B ukow iny , przyłączenie Dalmacyi do Węg*er 
i zaprowadzenie w reszcie prowincyj austrya- 
ckich języka niemieckiego jako państwowego 

Ten drugi wniosek Schónerera opiewa do­
słownie : „Zważywszy, że w mowie tronowej z 
dnia 4 lutego h r. ponownie zwrócono na to u 
wagę iż ustawowe załatwienie kwestyi językowej 
jest poządanem i że powinna byó zachowana je­
dnolitość języka -  tj. język niemiecki -  w ad- 
m inistracyi; zważywszy, że uznane, ale ustawo-

w

by
lub
kto

»ro nie zagwarantowane równouprawnienie 
t ra w ie  używania w u-zędach języków krajowych, 
oiiiemożliwia adro uistracyę i wymiar sprawiedli­
wości; — zważywszy dalej że w interesie utrzy­
mania jedności byłego związku niemieckiego Au­
stryi leży, by język niemiecki był językiem armii, 
ział reprezentacyjnych i urzędów publicznych ; 
aikt me mógł objąć urzędu państwowego 
piastować jakiekolwiek publiczne stanowisko, 
me włada w piśmie i słowie językiem niemie­
ckim, — wzywa się rząd, by przedłożył projekt 
astawy, uznającej ustawowo język niemiecki za 
państwowy, jako język urzędowy, język parla­
mentarny i język używany w sądownictwie.
D Va Dalmacyi, Galicyi z Lodomeryą z W. Ks. 
Krakowskiem i Bukowiny, wyda się wyjątkowe 
p o s t a n o w ie n ia  w sprawie używania niemieckiego 
języka państwowego.11

Dalej znajduje się wniosek Schónerera i towa­
rzyszy o wydanie zalcaeu immigracyi żydów za­
granicznych do A u stry i, wniosek pp. Byka, Ko 
uschera i Sapiehy o budo ę kanału  Lwów B ro­
dy względnie Brody-Sądowa Wisznia.

Między interpelacyami znajduje się mterpe- 
aeya Daszyńskiego i towarzyszy w sprawie po- 
oicia ucznia przez katechetę Dembowskiego w 
Krakowie; interpelacya Barwińskiego i towarzy- 
-Zy do ministra obrony krajowej, w sprawie u- 
# dn ien ia grecko-katolickich żołnierzy w Galicyi 
wschodniej od ćwiczeń, wypadających podczas
grecko-katolickich świąt.

Nowe awantury.

Po odczytaniu interpelacyj i wniosków za­
brał głos p. Voelkl (niem. partya lud.) i zwrócił 
,ię w gwałtownej mowie przeciw antysemitom z 
uowodu wniesienia przez nich interpelacyi, skie­
rowanej przeciw sędziom w St-Pólten. P. Voelkl 
oświadcza wśród ustawicznych przerywań ze 
strony antysemitów, że interpelacya ta jest bez­
wstydnym napadem, zawierającym szereg bez­
podstawnych podejrzeń na cały stan sędziowski, 
o ile członkowie tego stanu nie należą do obozu 
mtysemitów. (Protesty wśród antysemitów.) Mó­
wca zapytuje prezydenta izby, czy skłonnym jest 
postarać się u ministra sprawiedliwości, aby 
ten odparł zarzuty, poczynione stanowi sędziów
skiemu. t .

Prezydent oświadcza, że uczyni zadość te ­
mu życzeniu.

Następnie szenererowiec Tschan zawiadomił, 
że poseł W o lf, który przed kilku dniami chciał 
orzemawiać na zgromadzeniu pubhcznem, otizy- 
mał od zastępcy rządu zawiadom ieniu, że jeżeli 
będzie mówił o' arcyksięciu Franciszku Ferdynan- 
izie z okazyi objęcia przezeń protektoratu nad 
stowarzyszeniom szkolnein . zostanie natychmiast 
aresztowany za obrazę majestatu. Mówca życzy 
sobie wyjaśnień w tym kierunku . żąda odpowie­
dz , od kogo właściwie wyszło to zarządzenie.

Protestuje przeciw takiemu postępowaniu 
wzywa prezydenta Izby, aby skłonił prezesa 

gabinetu do dania wyjaśnień.
Hr. Yetter odpow iada, aby poseł Tschan 

wniósł do K órbera pisemną interpelacyę.
Protesty i głosy niezadowolenia wśród sze-

'oseł Malik uskarża się na bezczynność 
ri petycyjnej; stawia wniosek, aby izba 
liła wezwać przewodniczącego komisyi pe- 
;j do złożenia urzędu a wybrała innego, 
sumiennie będzie spełniał swe obowiązki, 

'rezydent oświadcza, że nie podda tego 
tu pod głosowanie.
'oseł Zazvorka wygłasza mowę po czesku. 
Jr. Vetter k lkakrotnie mu przerywał, pro­
cy ograniczył się na postawieniu pytań.
'rotesły wśród radykałów czeskich, 
'rezydent w końcu odebrał głos p. Za-

J W o h lm e y e r  po lem izu je  z /oelklem k tó -  

ilme atakuje.
/oelkl woła: Fan jesteś nikczemcym czło- 
m, przynosisz tylko wstyd swojej partyi 
Aiędzy autysemitami a niemiee.vą partyą 
I. szczególniej Voelklem pi*j»zło do ży- 
ontrowersyi. Powstała taka wrzawa, że 
lów Wohlineyera n e słychać.
W Izbie słychać tylko okrzyki: kłamca! 
lny człowiek! ńp.
/oelkl woła: Ten pan jest szaleńcem! 
Wohlmeyer broni swej interpelacyi i za- 
i się przeciw zarzutowi- jakoby napadai 
ly stan sędziowski.
V oelkl w oła: Jesteś pan bezczelny, powin- 
: na pana napluć.
Dgromna wrzawa.
Franko Stein do Yoelkla: Daj mu pan

ichaska: My umiemy także bić i 

in: Pana nikt nie bierze na seryo

to

Gdy się usp ikoiło, zabrał głos Fressel i mó­
wił po czesku.

Po Fresslu przeszła Izba o godzinie S/41 
(czas wied.) do porządku dziennego tj. do dy- 
skusyi szczegółowej nad

ustawą należytościową
Pierwszy przemawia do § 1 contra poseł 

Goetz.
Po dłuższej mowie p. Gótza contra, prze­

mawiali pp. Sohachinger pro i Schiicker, poczem 
dyskusyę zamknięty.

Obecnie godz. 5 przemawia jeneralny mó­
wca pro p. W agner. Posiedzenie trw a dalej.

Rząd przedłożył dziś ustawę o statystyce 
ruchu handlowego.

Wiedeń 23 kwietnia. Przy końcu dzisiejsze­
go posiedzenia antysemici i ludowcy niemieccy 
zażądać m ają wyboru komisyi dla udzielenia na­
gany z powodu obelg, jakiemi się wzajemnie 
członkowie obu stronnictw w izbie obdzielali.

Wiedeń 23 kwietnia. Jak  N. W. Abcndblatt 
donosi, że przedłożenie kanałowe wniesione zo­
stanie w piątek do izby posłów.

Wiedeń 23 kwietnia. Prezydent ministrów 
Kórber odbył dziś z przywódcami lewicy konte- 
rencyę w sprawie dalszego programu prac par­
lamentu.

K um lsye.
Wiedeń 23 kwietnia. Wczoraj popołudniu 

zebrała się na posiedzenie komisya kolejowa. Na 
porządku dziennym budowa drugiego połączenia 
kolejowego z Tryestem

Minister kolei W itlek zawiadomił, że rząd 
w ciągu bieżącego tygodnia przedłoży ustawę o 
budowie dróg wodnych. W związku z tem przed­
łożeniem zostanie prawdopodobnie w ciągu przy­
szłego tygodnia wniesiony projekt ustawy, doty­
czący zabezpieczenia tych kolei niższych katego- 
ryj, co do których rokowania przedwstępne już 
tak daleko postąpiły, że będą mogły co do nich 
być przedłożone Izbie posłów konkretne wnioski.

Dr. Kolischer spodziewa się po nowej ko­
lei, że zwiększy się ruch do Tryestu oraz pod­
niesie wogóle zdolność do eksportu całej Austryi. 
W prawdzie kontrybuenci austryaccy wraz z tą 
kosztowną budową przyjmują na siebie wielki 
ciężar, uzasadniony jedynie tem do pewnego sto­
pnia, że państwo powinno rozporządzać główną 
siecią kolei, jeżeli ma prowadzić dobrą politykę 
komunikacyjną. Stronnictwo mówcy może się 
tylko wówczas zdecydować przyjąć go na siebie za 
kontrybuentów wschodnich krajów Austryi, jeżeli 
także życzenia wschodnich prowincyj odnośnie 
do potrzebnych tam kolei zostaną odpowiednio 
uwzględnione.

P. Sustersic oświadcza, że stronnictwo jego 
ze względów ogólno państwowych głosować bę­
dzie za przedłożeniem, chociaż ono nie odpowia­
da względom na lokalne interesa K ,ainy.

P. K aftan oświadcza, że Czesi obstawać 
będą przy junctim przedłożenia inwestycyjne­
go i budowy dróg wodnych.

P. Stwiertnia polemizuje z wywodami dr. 
Kaizla z 15 marca i mowi, że koleje nie mają 
być przedmiotami fiskalnymi, lecz czynnikami 
dobrobytu państwowego. Dobra ich szukać nale­
ży nie w prywatnym systemie ani w podwyższa­
niu taryf transportowych, lecz w świadomem ce­
lu i według planu przeprowadzonem upaństwo­
wieniu kolei prywatnych i wykończeniu sieci ko­
lei lokalnych w całem państwie.

Mówca oświadcza na końcu, że uznając ko­
nieczność poparcia krajów alpejskich ze. strony 
państwa, spodziewa się, iż zastępcy tych krajów 
poprą także w swoim czasie żądania reprezen­
tantów Galicyi, dotyczące galicyjskich potrzeb 
kolejowych.

Minister kolei stwierdza, że właściwie prze­
ciwko przedłożonemu przez rząd planowi drugiej 
linii kolejowej do Tryestu nie ma żadnych zasa­
dniczych sprzeciwień i że przeto przedłożenia 
rządowe w tym kierunku dobrze przeszły próbę 
wyczerpującego roztrząsania w komisyi kolejo­
wej. Następnie omówił minister najważniejsze 
techniczne kwestye, poruszone przez przedmów­
ców.

Odnośnie do podniesionej przez p. Kaftana 
sprawy budowy dalszego ciągu kolei z Firny na 
północ, zauważa minister, że wykończenie wspom­
nianej sieci kolei lokalnych w Czechach będzie 
z pewnością przedmiotem studyów ale na razie 
przyjdzie pod rozwagę linia kolei państwowej 
Linieć-Uudziejowice, o której wykończeniu pomy­
ślano odpowiednio w programie inwestycyjnym.

Na wniosek Baumgartnera zamknięto dys- 
kusyę i posiedzenie.

Sejm węgierski.
Budapeszt 23 kwietnia Na końcu wczoraj 

szego posiedzeń a izby posłów sejmu węgierskiego 
przedłożył Szell ustawę o kwocie, która ma już 
od 1 lipca obowiązywać; zresztą ustawa ta iden­
tyczną jest z przedłożeniem zeszłoroeznem. Na­
stępnie zaproponował prezydent ministrów, by w 
czwartek nie było posiedzenia Izby a to z po­
wodu uroczystości nałożenie przez cesarza bere­
tów kardynałom Skrbenskyemu i Puzynie.

Poseł Polonyi wystąpił stanowczo przeciw 
temu, aby węgierski sejm c odbył posiedzenia 
z powodu austryackich kardynałów.

Szell oświadczył na to, że nie spodziewał 
się takiego protestu, gdy chodzi o to, aby król 
węgierski, wprawdzie jako cesarz austryacki, ale 
w Budapeszci: dokonał uroczystego aktu, przy 
którym witlu Węgrów byłoby obecnych. Ostate­
cznie uchwaliła izba nie odbywać w czwartek 
posiedzenia.

A n glia  i Trans vaal.
I*ret©rya 23 kwietnia. Wedle do­

niesienia „Biura Reutera" z Bocksburg 
komenda składająca się z 106 ludzi z wo­
zami i bronią poddała "się w pob'iżu Mid- 
delburga.

Londyn 23 kwietnia. Lord Kitehem r 
donosi z P retoryi pod datą w czorajszą: 
Od czasu ostatniego doniesienia, wojsko 
nasze zabrało 242 Boerów do niewoli, 
nadto 248 karabinów i kilka w z ó w  Zna 
czna ilość Boerów poddała się dobro­
wolnie.

Londyn 23 kwietnia. Dzienniki do­
noszą ze S tandesfon : Przybyła tu nani 
B o tha ,  żona wodza Boerów. wracając 
z drugich  odwiedzin u swego męża. Ż y ­
wiona wielką nadzieją, że jej staraira, do­
prowadzą do zawarcia pokoju. Stąd udaje 
się pani Botha do Kitchenera do Pretoryi, 
aby mu zdać relaeyę z rezultatu swej 
podróży.

W  Chinach.
W aszyngton 23 kwietnia. Tutej­

szy poseł ch ński Wutingfan, wypracowuje 
memoryał do rządu chińskiego, w którym 
przedstawia rządowi, że najkorzystniejszą 
rzeczą dla Chin byłoby dokonać jak  naj­
rychlej reform, w d .chu konserwaty­
wnym.

K olonia 23 kwietnia. „Koln. Ztg.“ 
donosi z Pekinu pod data w czorajszą: 
Główna kwatera zapowiada bliskie zakoń 
czenie śledztwa, o przyczynach pożaru w 
pałacu cesarskim. Podłożenie ognia zdaje 
się byó praw ie  wjkluczonem. Ogień pow­
stał w jednej z kuchen pałacowych i roz­
szerzył się bardzo szybko i gwałtownie. 
Dw. j niemieccy żołnierze zostali w pobli 
żu Paotingfu zamordowani. Dalej donosi 
to samo pismo z Pekinu pod datą dzisiej­
szą : Rokowania z chińskimi pełnomocni­
kami postępują w sposób zadówalniający 
naprzód. Komisya dla kwestyj finanso­
wych ukończyła pracę i oczekuje wskazó­
wek rządów.

Różne.
Wiedeń 23 kwietnia. Nuncyusz 

Tal'ani wyjechał do Budapesztu na uro 
czystość wręczenia biretów kardynałom.

B r u k s e l a  23 kwietnia. „Petitbleu“ 
dowiaduje się podobno z uaj wiary godniej­
szego źródła, że do berlińskiego urzędu 
spraw  zagranicznych wpłynął formalny 
protest posła Leydsa przeciwko dostar­
czaniu przez niemieckie fabryki przedmio­
tów uzbrojenia i a rm at Anglikom do woj­
ny w południowej Afryce.

New Cttstle 23 kwietniu. Zgro­
madzenie delegatów towarzystw k o p a ln ia ­
nych Northumberland uchwaliło rezolueyę, 
w której postanawiają iść zgodnie z in­
nymi towarzystwami i zastanowić handel 
węglem w Anglii jeżeli cło eksportowe 
uie zostanie zniesione.

Bom bay 23 kwietnia Przybył tu 
parowiec „ Uawardencastle" z wziętymi do 
niewoli Baerami na pokładzR

Nowy JTork 23 kwietni:!. Wysoki 
stan wody na rzece Ohio wywołał wbdki e  
zaniepokojenie. Z wielo okolic nadchodzą 
wiadomości o wzbieraniu rzek;. W :ele lu 
:zi jest bez dachu ' w nędzy.

W enecya 23 kv,rL tnia. Dzienniki 
tutejsze donoszą, że prezes gabinetu fran­
cuskiego Waldeck Rousseau, który óoeenie 
bawi w Nizzy, zrobi wycieczkę także do 
Dalma-yi.

Ctóał ekonomiczny
Cnal. B a n k  hipoteczny.

Lwów d. 23 kwietnia.
Walne zgromadzenie akcyonaryuszów gal. 

banku hipotecznego odbyło się dziś, o godzinie 10 
rano, przy niezwykle licznym udziale członków. 
Przewodniczył w zastępstwie W. hr. Siernieńskie- 
go, wiceprezes p. Kazimierz Tchorznicki, w cha­
rakterze komisarza rząd. zasiadał rad* a nam p. 
J. Fiwocki.

"W przedłożonem sprawozdaniu z obrotow 
banku za r. b. zaznaczono, że rok 1900 był dla 
stosunków ekonomicznych niepomyślnym w ca­
łym świecie, więc też i w naszym kraju, co nie 
pozostało bez ujemnego wpływu i na rozwój in­
teresów banku hipotecznego. W ciągu r. u. wy­
dał bank 370 promes na nowe pożyczki hipote 
czne w kwocie 10,965.01)0 k. (o 631.000 mniej 
niż w r. 1900). Stan pożyczek hipotecznych wy­
noszący z końcem r. u. 125,270.078 k podniósł 
się o kwotę 1,977.590 k.

W drodze licytacyi nabył bank 6 majątków 
ziemskich, 2 realności we Lwowie i 7 na pro- 
wincyi. Listów hip było w obiegu na łączną 
kwotę 126,633.400 k. W ciągu r. b. sprzedał bank 
listów na kwotę 5 ,490.000 k.

Portfel wekslowy podniósł się o 1,250.31 i 
k.; stan portfelu czynił z końcem r. u. 13,931 891 
k. Filia krakowska po odpisaniu strat w wyso­
kości 211.643 k. zamknęła r. u. małą zwyżką. 
Filia w Czerniowcach po odpisaniu strat w wy­
sokości 42.000 k. zamknęła bilans stratą. Kolej 
Lwów-Kleparów-Janów zamknęła rachunki małą 
zwyżką dochodów. Towarz. elektryczne wypłaciło 
akcyonaryuszom dywidendę 6'/* prc.

Podatek nałożony na tow. akcyjne jest w 
Austryi największy w całej Europie. Nadmierny 
ciężar podatkowy wpłynął na obniżenie dywidendy. 
Na każdą akcyę wypadało w 1897 r. 9'85 k 
podatku, w ostatnim zaś roku 20-:6 k. Odpis 
strat wynosił 244-921 k. (o 90.18-5 k. więcej niż 
w r. 1899).

Czysty zysk wynosi według ostatniego zam­
knięcia rachunków 2,0 )9.780 k.

Po odczytaniu tego sprawozdania wywiąza­
ła się długa dyskusya vr której brali udział pp .: 
A Schuetz, Z. Kędzierski, E. Podlewski, A Czay- 
kowski, dr. N. Loewenstein i hr. St. Stadnicki. 
Dyr. Fruchim ann udzielał szczegółowych wyja­
śnień, zaznaczając, że bank hip. niema żadnego 
wpływu na kurs akcyj, zależnym on jest od o- 
gólnych stosunków ekonomicznych. Między inny­
mi odpowiedział na pytanie p. Czaykowskiego, 
że pasaż Hausmanów obciążony jest w banku 
pożyczką 750.000 kor. a pasaż Mikolascha kwo­
tą 500.000 k.

Zgromadzenie przyjęło do wiadomości spra­
wozdanie z czynności i o stanie Banku. Zatwier­
dzono zamknięcie rachunku za r. 1900 i udzie­
lono zarządowi absolu tory urn. Z czystego zysku 
r  u. przeznaczono 80.000 k. do nadzw. funduszu 
rezerwowego. Ze zwyżki czystego zysku r. u. 
ustanowiono superdywidendę, płatną 1 lipca po 
20 k. na akcyę.

Wreszcie przystąpiono do wyborów dwu 
członków do rady nadzorczej i tyluz dla uzupeł­
nienia 2 zmarłych członków. Wybrani zostali : 
eksc. Siemieński-Lewicki i dr. A. Rybicki, następnie 
zgromadzenie zatwierdziło kooptowanych dr. E. 
Tilla i hr. A. Gołuchowskiego. Zgromadzenie za­
kończyło swe obrady o godz. F /s  popołudniu.

— Niewypłacalność. Wiedeński związek wie­
rzycieli ogłasza niewypłacalność Maurycego Na­
dia, kupca w Stryju.

— Lwowska Izba handlowa na wczoraj-
szem posiedzeniu uchwaliła dać inieyatywę do 
utworzenia pod egidą Wydziału krajowego iom i- 
syi ogólno krajowej, dla sprawy dróg wodnych, 
w której zasiadać powinni zarówno przedstawi­
ciele centralnych władz kraju, autonomicznej i 
rządowej, jak i delegaci wszystkich galicyjskich 
I/,b handlowych i przemysłowych, towarzystw 
rolniczych, towarzystwa leśnego i t. p. Dalej 
uchwalono wystósować do ministerstwa handlu 
memoryał w sprawie wiekiego pokrzywdzenia 
Galicyi przy powoływaniu członków do komisyi 
dla statystyki obrotu towarowego z Węgrami, 
wreszcie omawiano sprawę zupełnego zastoju 
budowlanego we Lwowie i w całym kraju, skut 
kiem którego pozbawione są zarobku i chleba 
szerokie masy robotników i rękodzielników. Uchwa­
lono odnieść się z przedstawieniem do namiestni­
ka, prezydenta ministrów, do ministra handlu i 
do całego K oła polskiego, aby przystąpiono jak 
najrychlej do rozpoczęcia budowli, kredytem in­
westycyjnym państwowym objętych.

— Celem ułatwienia stronom przy nada 
waniu drobiazgowych przesyłek zaprowadzoną 
zostaje na próbę z dniem 1 m aja b. r. w ruchu 
lokalnym austr. kolei państw, w Galicyi i na 
Bukowinie: ekspedycya drobiazgowych przesyłek 
pospiesznych i zwyczajnych przez partye, która 
na tem polega, że: 1) odważanie przesyłek, 2) 
okartkowanie przesyłek, 3) obliczanie przewozo­
wych i innych ubocznych naleźytości, 4) wygo­
towanie dokumentów rachunkowych t. zw. kar­
towanie przesyłek pospiesznych i zwyczajnych, 
powierzy się według własnego uznania firmom, 
które wniosą odpowiednie podanie, do przynale­
żnej c. k. dyrekcyi kolei państw, lub do c. k. 
kierownic-! wa ruchu w Czerniowcach. Przepisy, 
do których strony przy załatwianiu powyższych 
czynności powinny się zastosować, jak również 
odpowiednie poui zenie i warunki, pod którymi 
udziela s ę pozwolenia na taką ekspedycyę, za­
warte są w objaśnieniu, które stacye bezpłatnie 
wydają.

Druków potrzebnych do okartkowania i 
kartow ania drobiazgowych przesyłek będą stacye 
w miarę rzeczywistej potrzeby firmom bezpłatnie 
dostarczały. Dokładnych objaśnień w tym wzglę­
dzie udzielają wszystkie stacye c. k. austr. kolei 
państw, w Galicyi i na Bukowinie

98 45, austr. renta koronowa 97-25, w ęg .  rentB 
koronowa 92 85, 56-let. listy tow. kredyt, ziemski 
91-35, 4-procent. listy banku krajów. 92-—, 4 1,a. 
procent, listy banku krajów. 99‘—, 4-procent iibty 
banku hipotecznego 90"—, 4 ł/|-procent. listy bankn 
hipotecznego 98*25, 5-procent. listy banku hipot.
109-75. 4-procent. galic. obligec. propinac. 96-25, 
4-Droeent. gBlic. pożyczka kraj. z 1893 r. 92"90, 
4-procent. pożyczka in. Lwowa 87" —, losy tureckie
110-50, marki 117-oh, ruble 254" —.

— Berlin d. 23 kwietnia. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty Bustryackie 84"95 (podłng obliczenia pro­
centowego). Spirytus 44’20, Anstryaekie kredyty 
— , Disc. Commandit —-—.

Paryż d. 23 kwietnia. Giełda wieczorna >;■ 
procentowa renta 101 35. Mąka 23T5.

— Frankfurt d. 23 kwietnia. Giełda wieczorna 
AnRtrro.HRe 219*30, Kolei p-Fstwowa 
149-30, Alpiny —"—, Disconto — Laurp

d o  -

7'50
65-
26-
5-90
ry

do
do
do
ao

W & d c n t c ś c j  g ;o ł d & w 3 .
W edeń dnia 23 kwietnia.
Kursa giełdy wiedeńskiej. L o s y .  

a) procentowe:
Austr. raki. kr. z. obi. pr. z r. 1880  3 °/0 246—

., „ 1889  3°/0 2 45—
Tow. żeni. i.a Dunam 100 zł. mk. 4 °/„ 400  —
Uregulow. Dunaju z 1870  100  zł. 0 % 259 ' —
Mi g. Banku hip. po 100 zi 4 °/n 239" —
Pożyczka s*rb. prein. po luT) fr. 2 u/0 8 2 " —
T u r  olsie obi. pretu. kolej, po 400  fr. H O ’75

b) bezjirocelitowe:

Pnd-pi-szt-ńskie (Rasilica) 5 tl. 17’ —
Zakl. kredy*, dla li. > y. po 100 /]. 298' —
C ery 40  zł. m. k 24 tv —
P o ż y c z k a  ni. Insbruku 20 z t  7 5 ' —
Losy in Eta! owa 20  zł. 72" —
Pożyczka ni. Lubiany 20  z). S8 ‘
Ofeń 40  zł. ' I59- —
Palfify 4 0  zł. m. k. lo b -
Gzer.v. krzyża austr. tow 10 zł. 49 50
Czerw krzyża w ęg. ;ow. 5 zł. 25"25
Losy fund. ero. Rudolfa 10 zł. 58—
Raima 40 zł ui. k. 2 04 —
Pożyczka Salo.burgska 20  zt. 73 .—

„ S . Gunois 40  zł. m. k. 234 -
Losy komunalne m. Wiednia z 1874  389  50

fcłMelićri d. 23  kwietnia. (Telegram Gazety Na­
rodowej), Z.tmknicr i giełdy o godz. 12 :*ir.n' 
30 |>o południu. Akcyę euurr. z-*kł. kredyt. 6 9 9 ' — , 
węg. zakładu kredyt. ?0 0 -5 0 . AngioDunkn 280  50 
Luioubauku 563— , Banki, dla kra jów  koronny, i.
424 ' - ,  Bank-tei.-iiiu 493*—, Bodencroduo 938  — , 
Ga!. Panki. b;p <: — — , kolt i państwow . 695  25 ,
kolei południowej 1 0 1 2 5  tramwaju 4 - •—
— kolei Klbethłd 515"— . holoi p/łnounej
 , kolei rzerniowieciiiei — •— , alpiny 4 7 2 '— ,
lii  ma ki urany a 508 ' — , pragskiego towarz. żel. 
1806 , fabryk) broni — "— tureckie :y tomowe 
298 ' — , cbi-g. incemuis. 92  75 . .  . .. tnujow

Z ryn :ów towarowych.
LWÓW unia 23 kwietnia. (Przedruk /. urzędo- 

woj Gazety Ltcouisku j>. Pszenica goi. wo 7*60 
co 7-80, pszenica gotowa nowa 7*30 do 7‘bO, 
żyto gotowe ti'60 dr 6"80 żyt:- .ęotowr n *'r 
miny ti 30 do 6 60 owies oliroczny gefowy 0 — 
do 0 — . owies na terminy 0 '— do 0"— ję ­
czmień pastewny 5"50 do 6 '—. jęczmień brow.
6 70 do 7"—, grocs du gotoWLnia 7*60, i... 
12*— wyka 8'50 do 9 * - , nasieiio !ni-ue —*—

— nasienie konopne — ■— , bób — "— 
bobik 6"50 do 6*70, hreczka 7'30

koniczyna czerwona galicyjska 45 — 
biała 36 do 70*—, tymotka 20 -

szweiLku 60 - Jo  85 kuknrudzi. ■ :a 
lo 6 -  , r.cvy:; — —  do — — rr.mi.

—• rowy za 6-5 l.ilo 
rzepak 10 25 do 10*60, groch pastewny 

6-50 do 6"75, lnianka —*— do —*—.
Spirytus loco za 50 litr. Kotowy 17—  

17*05 na terminy 16 — do 16 25, warrauly - -  
d

- Wiedeń 0.23 kwietnia. C ukw  (epokojkii) 
23’60 Jo —— , Nafta galicyjska 84*35 do --* , 
Bpirytus 39-80 do —* —.

Wifideri inir. 23 kwietnia.
Kurs tr koronach i po 50 klgi.

Notowano pszenicę nr wicinę 7"98 do 7 99, 
na maj-czerwiec. 7‘97 do 7’98, na jesień 8’05 do 
8‘06, żyto na wiosnę 8-02 do 8 04, na mai-czer- 
wiec 7"91 do 7-92, na jesień 712 do 7-13, ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5’58 do 5 59, na czerwiec- 
lipiec —* do —•—, na lipiec-sierpień 5'69 do 
5*70, na wrzesień - październik 5"85 do 5"86, 
owies na wiosnę 6’98 do 7' — , na maj-czer­
wiec 6 98 do 7*—, na jesień 6 .— do 6*01, rze­
pak im sierpień-wrzesień 13"55 do 13’65, oięi rze­
pakowy na kwiec.-maj 0"— do 0 '—, na wrzesiań- 
grudzień do — ■ —.

Usposobienie: silne.
Stan pow ietrza: zmiennie.
Bbfapeszt dnia 23 kwietnia.

Kursa w koronach i po 50 klgr.
Notowano nszenieę na kwiecień 7*64 d^ 7*65, 

na maj 7 66 do 7"68 ar. nużdzinrnik 7 76 do 7*77, 
żyto >.r kwie-nou / ’25 do 7*26, na październik 6"73 
do 6*74, owies mi kwieć. 6'76 do 6'77, na pa­
ździernik fy58 do 5’60, kukurudza ut maj 5*29 do 
5'30, na lipiec 5'39 do 5*40, rzepak- na cknpień 
13—  do 13-10.

Oferty na pszenicę dostateczne
Chęć kupna dobra.
Usposobienie silne.
Stan powietrza: pochmurno.
Dom handlowy dla rolnictwa i przemysłu 

we Lwowie ul. Sykstuska 1. 6 (pasaż Hausmana 
1. 5) kupuje i sprzedaje : wszelkie produkta rol­
ne spirytus i chmiel —dostarcza: nasiona i wszel­
kie zboża jare do siewu wiosennego, pod kontro­
lą krajowej Stacyi botaniczno-rolniczej we Lwo­
wie, również dostarcza węgle i koks kowalski, -  
maszyny rolnicze i lokomobile z fabryk królewskich 
kolei państwowych w Budapeszcie.

Dziś 23 kwietnia 1901 notujemy za 50 klg. 
netto loco Lwów : pszenica 7-80 do 8- , żyto
6'70 do 6 80, jęczmień pastewny 5-30 do 5 70, 
jęczmień browarnv 6-— do 6*75, owies 6'60 
do 6-80, rzepak 11— do JT50, hreczka 7 - -  do
7 50, wyka 8—  do 8-50, bobik 6 — do 6‘50, 
groch 6 50 do 1 i J kukurudza 5 80 do 6T0, 
konicz czerwony 45"— do 55" , konie? szwedzki
60—  do 90- , konicz biały 40 -  do 70-—, sp i­
rytus za 5.000 litr. 18"50 do 18-75.

— Wiedeń dnia 23 kwietnia. Na wczorajszy targ 
spędzono bydła rogatego przeznaczonego na rzeź 
ogółem 5600 sztuk. W tem było z Galicyi 717 
z Bukowiny 76 sztuk.

Przebieg targu ożywiony.
Ceny spadły o 50 h.
Niesprzedanych pozostało 33 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano 89 

sztuk po 5o do 61, 376 sztuk po 62 do 66, 
215 sztuk po 67 do 70, 10 sztuk po 71 do 72 
koron.

Buhaje podtuczone bez różnicy pochodze­
nia kupowano po 52 do 64, krowy podtuczone 
do 52 do 62, bydło chude po 38 do 52 ko­
ron, wszystko licząc za cetnar metryczny żywej 
wagi.

fóatiesirane.
citbi-jJi? itfcdfckcya me oil^ow jad*.

Specyalista w chorobach ocznych

D r .  L e o n  0 - r - o . d . e r
b. e. asystent, pierwszy operator i demonstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy u lic y  K a ro la  
Ludw ika 1 5 . od 10 do 12 przed południem 

i od poł do 4 do 5 po południu.

Osoba starsza, wdowa po literacie dzienni­
karzu i bojowniku z 1863 roku, bez żadnego spo­
sobu do życia, uprasza Wnych panów obywateli 
w iejsk ich  o przytułek, za co mogłaby udzielac- 
parę godzin dziennie konwersacyi w języku fran 
cuskim, lub też gry na fortepianie dla początku­
jących .-Ł askaw e oferty pod adresem Zofia Go- 
łęmberska — Kraków ul. Szlak 53.

f r a j  ś r f r g M i t  w in a  i  p iw *  w ę ż e  g u m o w e  f f * C E 1! L . ! ! , ^ ? 8 k *  2 *
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Podwójna nić.
N a p is a ła

Miss Ellen Tbornejcrofl Fowler.
(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ XXII.

Powrót Jana.

Mimo korzyści, jakie stąd dla niego płynęły. 
Jan  Le Mesurier szczerze się zm artwił wiadomo­
ścią, że stracił dwoje tak prawdziwych przyja- 
eiół, jak  sir Roger i miss Kamilla. Na szczęście 
nas biednych śmiertelników, mało jedynie jest 
ładzi w życiu każdego z nas takich, których o- 
dejście pozostawiłoby po sobie pustkę, nigdy już 
potem niezapełnioną — inaczej życie nasze nie 
byłoby warte, aby je  przeżywać, a ani babka 
cioteczna, ani stryj nie zdobyli owego tak wa- 
nego znaczenia w życiu J a n a  Le Mesuriera.

To też chociaż szczerze płakał, rychło się po­
cieszył.

Była w każdym razie jedna przynajmniej 
osoba, która miała tę siłę, źe swoją nieobecno­
ścią stw arzała w życiu Jana taką pustkę, jakiej 
nie mogło zapełnić nic. ani nikt na całym św ię­
cie i ta oscba dzięki własnej i swojej i Jan a  
nieroztropności stworzyła taką pustkę.

Skutkiem tego życie Jana od roku mniej 
więcej by.o napraw dę nieszczęśliwe. Nie próbo­
wał zapomnieć Elfrydy. Mężczyźni nigdy nie pro 
bują czynić tego, co jest niemożliwe, a Jan  był 
doskonale świadom tego, źe miss Harland wy­
pisała swoje imię niezniszczonym atram entem  na 
jego sercn.

Próbował przekonać siebie samego, źe nie 
była w arta jego miłości, i źe było nierozsądkiem 
żałować tak zwodniczej kobiety, ale przekony­
wanie siebie samych, źe my potomkowie nie po­
winniśmy być niższymi pod względem uzębienia 
od naszych przodków, bardzo małem jest lekar­
stwem na ból zębów.

I po pewnym czasie Jan  zarzucił usiłowa­
nia wyrugowania ze swej duszy Elfrydy, a nato

miast zaczął układać plany, jakby zamiast tego 
można z nią osiągnąć spokój.

Chociaż uczucie jego nie ostygło, to jednak 
gniew opadł, toteż męczył się wyszukiwaniem ja ­
kichś sposobów, w jakieby rzeczy mogły znowu 
ułożyć się pomyślnie między nim a nią.

(Jo prawdą, to nie dał płomieniowi swego 
gniewu zagasnąć bez niejakich chwalebnych wy­
siłków ze swej strony podsycenia go, podniece­
nia i utrzym ania w danej chwili -  i któryż 
szanujący się mężczyzna zgodziłby się na bier­
ność w takim wypadku.

Ale gdy miłość i duma są z sobą w wojnie, 
wówczas pamięć popełnia zdradę i bierze stro­
nę pierwszej, przywodząc na myśl powabne dro­
bne rysy i wzruszające wypadeczki, nie mające 
nic do czynienia ze sprawą będącą w toku i 
które lepiej by było zapomnieć zupełnie.

A gdy pamięć otrzyma wezwanie do miło­
ści, i o ma co lepszego do roboty, niż pozwalać 
się takiej rzeczy wymknąć i chwyta nas niespo­
dziewanie w chwili, gdyśmy na mgnienie oka 
zapomnieli, jak  byliśmy gniewni i jak gniewni 
być powinni ?my i dobija nas gorzko-słodką wo-

nią tego, co było niegdyś, a nigdy już powrócić l  doskonale rozumiał, źe dla niego było 
nie może, chyba że zupełnie precz odpędzimy z rzeczą tuk samo niemożliwą żyć bez Elfrydy, jak
placu boju samolubną godność własną. i zrozumieć ją, że zatem było dowodem szalcń-

I jeżeli duma jeszcze potem wychodzi zw\ -  stwa sięgać po jedną z tych dwóch n i e m o ,
ciężko z tej walki, to miłość wcale nie byłą mi - 1 żliwości.
łością, lecz tylko próżnością, przebraną w suknie Doszedł do (jakiego stanu w swoim ur-.v-
milości — które to incognito lubi przybierać: śle, gdy już pizez dłuższy nieco czas niż przez
próżność podczas podróży swoich i które myli 
wielu takich, co nigdy tw arzą w twarz miłości 
nie oglądali.

Ci, co raz spotkali miłość i spojrzeli w jej

rok sycił w Indyach swój gniew, że gniew f> n 
ostatecznie zagasł wbrew wszelkim jego :l a ­
ra niom.

A gdy rydiło potem spadło nań dziedzi-
oczy, ci wiedzą, źe jest silniejszą nawet od [piwo tytułu i majątku, poczuł, źe przyszedł c z a s  

śmierci, a zatem dziesięć tysięcy razy silniejszą t na niego powrócić do Elfrydy i łaskawie jej 
od dumy, bo te ostatnie są w najlepszym razie j  przebaczyć.
tylko śmiertelnymi rzeczami, podczas gdy miłość Że Elfryda mogła już przestać trwożliwie
s yka się już z n eśmiertelnością. zabiegać o to przebaczenie, to była okoliczność,

1 to również wiedzą, że próżność przebrana która nigdy nie przedstawiła się jego wyobraźni,
w suknie miłości, jest mniej więcej tak podobną! Jeżeli jakąś szczególną jednę osobę uważa-
do miłości prawdziwej, jak łojowa świeca jest | my za konieczną do naszego szczęścia, to tru- 
podobną do jutrzenki. dno nam — nawet najdomyślniejszemu z pomir-

Jan Le Mesurier wiedział, co wiedział, a dzy nas uwierzyć, źe my nietworztm-7 równie
wiedział i to, czego n e wiedział — dwie g .Jęzie , ważnego składnika w planie życia owej osoby,
wiedzy, rzadko opanowywane nawet przez inteli-j A Jana Le Mesuriera nie można było w żaden 
gientniejszych od niego ludzi. | sposób nazwać domyślnym. (C. d. n j

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
p o  1 et. od w y r a ż a .

Półgąski po litewsku
na surowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzpżany.

Dzierżawy«/
w ięk szeg o  albo  
m n iejszeg o  folw arku za g o sp o ­
d arow an ego  (m o żliw ie  i  gorzel 
nią) p oszukuje s ię  na r. 1902. 
Zgłoszenia w niemieckim języku po 1 
cyfrą: „P. E. 563' do R udolfa  

M ossego w Pradze.

{M A SZ Y N K I amerykańskie  do  s i e k a n i a  I I  u n ń r > 7n i < u  g i m n a z j a l i s t a ,  pole­
l i !  m ię s a  po złr. 3"—, — S i t a  w ł o s i a n e p J ^ U l l o a . U i i y  eony jako sumienny i 
poczwórne do przecierania mięsa po l — nraktyczny instrnktor , poszukuje pomit ■ 
1.20 i 1-60 złr .  poleca P io t r  Chrząstowskilszczenia na prowincyi. A dres :  G ó rs k i ,  
handel żelazny we Lwowie, plac K apitu ł-  L w ów , r e s t a n t e ,  
ny 1 ( n a p r z e iw  ka tedry) .  F i l i a :  Tarno-1 
poi plac Sobieskiego '

Pasiecznik D O Z O R C A  LA SU  
z kilkuletnią praktyką.

J U n n r a l i l f  Lwów, poleca wszel-lobznajomiony w wymiarze drzew, poszukuje 
• l \ « p i  d l l l Y  kie Instruaienta ma-posady albo czasowego zajęcia. Adres:

z y c z n e  i sa m o g ra ją c e . Cenniki bezpłatnie Jr . poste restante, Złoczów

N z k ó ł k i  l e ś i i 3 » - o g r o d o w e
TADEUSZA hr. ŁUBIEŃSKIEGO 

w  Z a s s  j w l e  p o d .  C z a r n ą
i obca io kultnr wiosennych :

n asio n a  i sadzo  u i leśne , d rzew a  i k i- te try  ozdobne , tudzież 
ro ś lin y  p  rjco rw a łe , po cenach najniższych.

;.„' .tl ci i;,i żądanie opłatnie.

Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń w  Krakowie.
wykaz najwyższych cen

po ja k ich  z iem io p ło d y  w r. 19u l od gradu ubezp ieczone być m ogą.

Rodzaj
ziemiopłodów

poz.

1
2
3
4
5
e
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37

Żyto ozime
» Jare 

Pszenica ozima 
jara

Jęczmień  
Orki® z 
Owies
Hreozka (Tatarka)
Kukurudza
Proso
Groch zw ykły biały i zielony 
Groch (W iktorya)
Bób
Bobik
Fasola pospolita 
Soczewica zw ykła  
W yka
Łubin żółty  
Tym otka  
Konica czerwony 
Konica biały 
Konicz szwedzki 
Rzepak zim owy  
Rzepaa letni 
Lnianka (Lnica, Rżyj/' 
Konopie włókno 
Nasienie konopne 
Len włókno 
Nasienie lniane 
Mak
A nyż rosyjski 
Anyż płaski 
Kartofle
Chmiel za 50  k ilo  
Łoza koszyk. 1-let. z morg. 
Łoza koszyk. 2-let. z morg. 
Konicz czerw, na paszę (plon 

z morga jednego pokosu) .

W  p o w ia ta c h  s ą d o w y c h  G a lic y i  i B u k o w in y

A.
Andrychów, Baligród, 
Biała, Biecz, Bochnia, 
Brzesko, Brzostek, Brzo 
zów, Bukowsko, Chrza­
nów, Ciężkowice, Cz. 

Dunajec, Dąbrowa, Dę­
bica, Dobczyce, Dukla, 
Dynów, Frysztak, Gło­
gów, Gorlice, Grybów, 

Jasło, Jaworzno, Jorda­
nów, Kalwarya Kęty, 
Kolbuszowa, Kraków, 
Krościenko, Krosno, 

Krzeszowice, Leżajsk, 
Limanowa, L sko, Li­
szki Lutowiska Ł a ń ­
cut,  Maków, Mielec, 

Milówka, Mszana dol­
na, Muszyna, Myśleni­
ce, Niepołomice, Nisko, 
Nowy Sącz, Nowy Targ, 
Oświęcim, P ilzno,  Pod­
górze, Przeworsk, Ra­
dłów, Radomyśl,  Rop­
czyce, Rozwadów, Ry­
manów, Rzeszów, Sa­

nok, Skawina, Siemień, 
Sokołów, Stary Sącz, 
Strzyżów, Tarnobrzeg, 
Tarnów, Tuchów, Ty­
czyn, Ulanów, Ustrzy­
ki, W.dowice, Wieli­
czkę, Wiśnicz, Woj­
nicz, Żabno, Zator, 
Żmigród, Żywiec. 

Zakliczyn.___________

B. Ibłszowee 
Bełz, Bircza, Borszczó», 
Bobrka, Bohorodczany, 

Bolechów. Borynia.  Bur 
sztyn, Busk, Cbodorów, 

Cieszanów, Delatyn, Do- 
bromil. Dolina, Droho­
bycz, Dubiecko, Glin ia­
ny, Gródek, Gwoździee, 
Halicz, Horodenka, J a ­
nów, Jarosław, Jaworów, 
Kałusz, Kamionka, Ko- 
marno, Kołomyja, iCos- 
sów, Krakowiec, K uli­
ków. Kuty, Lubaczów, 

Lwów, Dąsa, Me leniee. 
Mielnico, Mikołajów, 

Mościska. .Mosty w., N a ­
dworna, Niemirów, Ni- 
żackowice, Obertyn, Ot- 
ty ni a, Podburz, Peeze- 
niżzn, Pruchnik, P rze ­

myśl. Przemyślany. Ra­
wa, Radymno, Radzie- 

ehów, Rożniatow, Roha­
tyn, Radki, Sambor, 
Sieniawa, Sadowa W i­
sznia, Skole, Soiatyn, 
Sokal, Sołotwina, S ta­
nisławów, Staremiasto, 
Starasól, Stryj,  Szcze- 
rzet, Tłumacz, Tłuste, 

Tnrka, Tyśmieniea, 
Uhuów, W nniki,  Woj- 
niłów, Z«błotów, Zale­
szczyki, Żabie, Żółsiew 
Żurnwno, Żydaczów.

C.
Brody, Rrzeżany 

Bucząc:'., Bodzanów 
Czortków, Grzyma­
łów, Husia tyn, Ko- 
pyczyńce, Kozowa. 

Lopatyn, Mikuliuee, 
MonasUrzyska, No- 

wesioło. Olesko, Po i- 
hajce, Podwołoczy- 
ska. Potok złoty. 
Skałat,  Tarnopol, 

Trembowla, Wi- 
śniowczyk, Z-iłoźco, 

Zbaraż, Zborów, 
Złoczów.

D.
B u k o w in a

Boi »u 
C z in łw  v, o, D. i rt . 

Watra, Guralmuinra 
Kimpoiung, Koe- 
mmi Putilla, IL- 
dowic-, Sadosćra, 

Seletyn, Seret. Sol­
ka, Stanówce, Sto- 
iożyniec, Suaeawa, 

W.iszkow.e nad 
ozeremostem, Wyż- 

nica, Zastawna.

poz. I koron za 100 kg. 1 poz. koron za 100 kg. poz Koron za 100 kg poz •1 koron za 100 kg
T 14 — h i 13— f 13— T l 12—
2 13 — 2 12' 2 12— 2 11 —
3 16-— 3 15— 3 15- - 3 15—
4 15'— 4 14— 4 14— 4 14-
5 1 3 - 5 13— 5 11— 5 11—
6 14 — 6 1 4 '- 6 12— 6 12—
7 12- — 7 11— 7 10— 7 10—
8 14-— 8 18— 8 12— 8 12—
9 12 — 9 11 — 9 11— 9 10—

10 1 2 - - 10 11 — 10 10— 10 10—
11 16 - 11 14— 11 14— 11 13-
12 1 8 - - 12 16— 12 16— 12 15—
13 14 — 13 13— 13 13— 13 12 —
14 1 3 - - 14 12— 14 12— 14 l i ­
15 1 6 - 15 14 — 15 13— 15 f t —
16 15— 16 14— 16 13— 16 l a ­
17 14— 17 12— 17 1 2 - 17 l i -  -
18 18— 18 11— 18 10— 18 10—
19 44— 19 42— 19 40— 19 40—
20 120— 20 110— 20 110 — 20 110—
21 120— 21 120— 21 120-— 21 120—
22 140— •22 140— 22 140- — 22 140-
23 24— 23 22— 23 22— 23 22- -
24 2 0 - 24 18— 24 18— 24 18—
25 16— 25 14— 25 14— 25 l i -
26 40— 26 4 0 - 26 36 — 26 s c —
27 16 - n7 14 — 27 12- 27 12—
28 48— 28 46— 28 44— 28 44- -
29 30-— 29 28— 29 26— 29 26—  ł
30 50— 30 50— 30 5 0 - 30 50- -
31 46— 31 44— 31 42— 31 40- -
32 50— 32 48 — 32 46— 32 4 4 . -
33 2 4 0 33 2— 33 2— 33 2 -
34 120— 34 120— 34 120 - 34 110—
35 do 8 0 '— 35 do 76 '— 35 do 70— 35 do 70—
36 do 100— 36 d o  9 0 '— 36 do 90- — 36 do 90—

37 po 100' — 37 do 80— 37 do 70.— 37 do 70—

Krajowa niższa sżkoTa rolnicza w Dntlanacli.
Szkoła ta ma na celu kształcenie niższych urzędników gospodłr- 

czych (dozorców i pisarzy).
Chcący wstąpić do tej szkoły jako uczeń, powinien:
1. Najdalej do końca maja br. wnieść do Wydziału krajowego 

na ręce Dyrekcyi kraj. Szkół rolniczych w Dublanach koło Lwowa, 
podanie z dołączeniem :

a) metryki urodzenia, udowadniającej, źe kandydat ukończył 16 
rok życ ia ;

d) świadectwa szkolnego z ukończenia szkoły ludowej i odbycia 
nauki dopełniającej z dobn m postępem ;

c) świadectwa moralności i dotychczasowego zatrudnienia, w y­
stawionego przez właściwego duszpasterza i zwierzchność gminną’;

d) świadectwa ubóstwa lub pisemnego zobowiązania się rodziców 
lub opiekunów, poręczającego regularną wypłatę naleźytości za utrzy­
manie.

2. O przyjęciu ostatecznem decyduje orzeczenie lekarza zakłado­
wego i wynik egzaminu wstępnego

Uczniowie niezamożni mogą być umieszczeni na koszcie funduszu 
krajowego, inni płacą 224 zł. rocznie za zupełne utrzymanie.

Nauka trw a trzy lata. Lopiej przysposobieni i zdolniejsi ucznio­
wie, mogą ukończyć szkołę w dwóch latach.

Każdy wstępujący do zakładu, powinien być zaopatrzony w do­
stateczną bieliznę.

D yrekcya K rajaw ych S zk ó l R o ln iczy ch  w Dublanach,

000000090000ODO ooo o oooooc 
O  a

■ 8 9
Cbief-Office: 48. Brixton-Roan, London, SW .

N a kawałek cukru bierze się 3—4 razy dziennie 
20—40 kropli

A. Thierry’ego balsamu = =
ażeby unikDrp'- szkodliwych działnii zimnej nory  roku 
lub wjleezyć  się  z powstałego już p we ziębi sua. — 
Prawdziwy z zieloną m arką  ochronną zak Qnic( i z kapslą  
zamykającą na której wy-usniętc są s łow a: A l le iu  ech t .  
D o s ta ć  m o żn a  w  a p te k a c h .  - Pocz tą  franco i wolno od 
kosztów 12 m ałych lub 6 podwójnych flaszek 4 Korony. — 
Fflaszki na  próbę wraz z cennikiem i spisem składów we 
wszystkich krajach na ziemi wysyła  po otrzymaniu koron 
l -20 ap tekarz  A. T h i e r r y ‘s F a b r i k  iu  P r e g r a d a  b e t  
Kolii  t s c l i - S a u e rb r u n n .

Strzedz się  naśladownictwa i zważać na zie loną markę ochronną  
zakonnicy zaregis trow aną  we wszystkich państwach. 7

*  w w-w-fc fl° obrazów i zw ierciadeł, iakofceż czdo-
by ziouone wykonuje, oraz w szelkie p rzed­

m ioty do odnaw iania  i pozłacania przy jm uje Walenty Jakobiak we 
Lwowie u l. Sykstuska 1. 20, zakład artystyczno-pozłotn iozy.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecam y:

1% Hsfy h ipoteczne koronow o
47s%  lis ty  h ipoteczne
5% lis ty  h ipoteczne prem iow ane
4% Usty Tow. k red yt. jaJatusklcjro
4lUj/o lis ty  Ranku krajow ego
4% listy  Bankn krajowego,
ft% ob lteacye kom unalne Banku krajowego
4%  p o ż y c z k ę  k r a j o w ą
4% ga llc . ob ligacye propinacyjne
i w szelk ie renty państw ow e.

Nadto polecamy
Akcye g&Iic. Towarzystwa elektrycznego.

Papiery to kupuje i sprzedaje po najdokładniejszym  
kursie dziennym

lANTOR WYMIANY
. miilic. uKcyjnp Barn liptaczip
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S ło m a  w  stosunku  do w artości ziarna liczyć s ię  powinna m in im a ln ie :
W powiatach sądo­
wych oznaczonych 

l itera  A.

M powiatach sądu- W powiatach sądo­
wych oznaczonych wych oznaczonych 

lite ą B. | lit  rs C

W powiatach sądo­
wych oznaczonych 

litera D.

z pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa 
i ziemiopłodów strączkowych

w ' / e  c z ę śc i  w a r  
to ś c i  z i a r n a

w  7 r c z ę śc i  w a r -  w  7 io  c z ę ś c i  w a r ­
to śc i  z i a r n a  to śc i  z i a r n a

w  ijl0 c zę śc i  w a r ­
to ś c i  z i a r n a

z hreozk. / l  o n 7 V/ t o n  | 1 0 ii Yt o  „

P rzy lnie liczyó się będzie zawsze % ubezpieczonej w artości na  ziem ię, a 2/s na łyczko. 
„ konopiach „ „ n r n  o_* r w /* n -

Ruch pociągów kolejowych od I maja 1900,

Pociąg godzina

osobowy 
pospiklz.

osobowy

6-20
fUfi
7-45
8-00 
8-05 
5‘13 
S-ÓO

pospies/.u.

P rzy ja zdy  i odjazdy pociągów podane są podług zegara irodkowo-europejskieg',. 

Przychodną do Lwow a na dworzec g łó w n y :

30/01

osobowy

pospteszn,
osobowy

oBpieBzn.
osobowy

z Stryja, Kałus/.a i Borysławia (ze Skolego od 1/5 do 
z Uzerniowiee, Itzkan, Constanoy, Bukaresztu,

Krakowa, Orłowa, N. Sąoza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, Wre'. 
Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyozyniee,
Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla 
z Usern uwiec, Itzkan, Stanisławowa, Hnsiatyna 
z Brzucho wiec (codziennie od 13 maja do 16 września włącznie; 
z Janowa
z Tarnopola, (Krasnego, Brodów)
z Ławooznego, Stryja. Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu 
z Sokala i Rawy ruskiej
z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla. Wiednia, BeU/na 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu 
i  Rzeszowa (Lubaczów a, Jarosławia, Sambora i Przemyśla; 
z Stanisławowa (KóreBinozb, Potutor. Cnodorcwa) 
z Janowa
z Skolego, Stryja Kałusza, Cbyrowa(Ławocznego od 1|6 do 15/: 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska 
z Czerni ,wiec, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Stanisł. 
z Podwołoczysk Grzymałowa, Hnsiatyna, Tarnopola i Brodów 
z Brzuekowiec (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów 
z Krakowa
z Czerniewice, Iitkan, Stanisławowa1 
z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy rnskiej 
z Brzuchowie (od 13/1, Jo 16/9 w niedziele i święta) 
z Janowa (od 1/5 do 15/9 w uiedziele i święta) 
z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubaczowa. Sanoka, Przemyśla 
z Brzuohowic (13/5 do 16/9 codziennie) 
z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9)
z Krakowa, Wrocł., Tarnowa, Jasia. Przeworska i Roswadowa 
z Czerniowiuc, Itzkan, Bukaresztu, Hnsiatyna, Kóresmezó 
z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa
a Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyozyniee. 
z Podwołoo-,y8k. Tarnopola na dworzoo „Podzamcze*
z Tarnopola * „
z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy „ „

Pociąg godzina Odchodzą ze LwoiraKz dworca g łów n ego:

pospiesza.

osobowy

pospteszn.
osobowy

pospieszn.
osobowy

pospieszn.
n

osobowy

i eta

U w aga: Nocna pora oznaczona jeBt ramiami. Powyższy czas środkowo-enropejską 
jest wcześniejszy o 36 minnt od czasu lwowskiego. Binrr informacyjne 
o. k. k 'lei państw, w gmachu Dyrekcyi przy ni. Krasickich 1. 5 udziela 
bliższych wyjaśnień, sprzedaje bilety i karty okrężne jakoteż i książeczki 
z rozkładem jazdy.

pospięszn.
ozobowy

Krakowa, Wiednia, W. cławia, Berlina 
Itzkan, Czerniowiee, Sta. 'ławowa, Bukareszt-;, Constaucy 
Krakowa, W iednia, W roołaoia, Berlina, f  ,rowa, Sambor 
Brzuchowie (od 13 mąja do lb  wrTeśria codziennie)
Ławooznego, Mnnkaoza, Pesztu, Borysławia 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa

„ » Warszawy, Chyrowa, Przeworska, l'.o
>adowa, Stróżu, Tarnowa 

Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoczn. od 1/6 do 15/9; 
Janowa
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynieo, Hnsiat. Grzym. Kozcw 
Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor 
Sokala, Bełf' ■ , Lubaczowa, Rawy ruskiej 
Janowa (od 1 naja do 15 września w niedziele i święta) 
Podwołoczysk Kijowa, Odessy, B .edśw )
Brzuchowie (od 13 maja do 16 wraeśnia w niedz. i ś 
Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa. Hasiatyna 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
Stryja (do Skolego tylko od 1 maja d 30 września) 
Janowa (codziennie od 1 maja do 15 owrześnia)
Brzuchowie (codziennie od 13 maja do 16 września) 
Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla. Lubaczowa, Jarosławia
Stanisławowa
Janowa (od 1/5 do lb/9 w dnie powsz. a od 16/9 do 8u/4 

1901 codziennie)
Krakowa, Wiednia, Wrocł. Berlina, WarBz. Orłowa. Tarnoi 
Ławooznego, Mnnkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałnzza] 
Tarnowa i Brodów 
Sokala i llawy ruskiej
Brznchowie (od l't/5 do 1(^9 w niedziele i święta)
Janowa (od 1/5 do 15/9 „ „
Czernie wiec, Itzkan
Krakowa, Wiednia, WarBZ., Przeworska, Rozwadowa, Rze 

Bzowa, Orłowa, Tarnowa 
Podwołoozyik, Brodów, Kopyozyniee, Grzymałowa
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy z dworca Podzamc
Podwołoezysk „

„ Kijowa, Odessy
Tarnopola „
Podwołoczysk „ 9

k. -urn mm
*Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


